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W 24 rocznicę wybuchu 

powstania warszawskiego 

Wspomnienia 
sanitariuszki 
or~1l5ywa r"d,jeo::ka pO$tc:puJ'Iea od w schodu 

pr~niO!lłlO wy,;wolenic wschodnim tc:'.rl"rlOm Polski. 
Ulwon-cn;c "'!ad>,)' ludowrj lIa olnzaraeh wyzwo­
ł onych wywołało sprzeci w obo",u londynskiego. 
R,.ąd "mlJi(racyJ",. u:lQdlll CHI wszystkich soj<lszni­
ków polwierd~eni;l u~nallia 1:0 jako jl"dynej W!lI­
dzy w Pol~ce. l>oslnnQwlł w)'wo'ac W Worstnwie 
poW$llInic. olJj~l: władzI: 7.Dnim wkrocl;Y armia ra­
d~lc<:ka I W Llln Sfl'O$Ób 7.musil: rzlld raddcckj do 
Uzna ulu ra któw dokonanych. 

Na ... :iadoOlOlil: e ukllllmlu lic pil.'rwszych c-zol­
RÓW rad7.icckich w pobliżu War-suwy. komenda AK 
wydala rozkaz rozpo<:"tcc:la puWSlaniill 1 iierpnia 
19-14 r. <) todz. 17. . . 

Niepozorna. wysoka. s~,.upla n~5tolalka w okre­
sie okupIIl'ji bardlo e7.1:5to odbywała kursy mi~­
d zy Lublinem a WarU.awQ. Swietnie wykonywała 
poleC'l'nia komendy lubciliklej or,ttlniueji "S~arycb 
IO"tcregów ·'. a co najw ai.nicjslc nie mia'" na swoi.n 
kone:e .. wpadek'". gdyż wYJl:ląd Jl:rze .... n~j d ziew­
nynki w nkolnym mundurku nie w~ł)udu.1 podej­
TZl'r\ u ge.tapOwców rcwiduj~eyeh pa:saierów. Wy­
pelnilla .. "'. n.l.joe "!lnakomieie. Po Qłtllnim lipCo­
wym pnyJeid~ie do Wal"$7.aw, zatnymals sio; u. 
rodziny nil Wcll. Tu 1lOSl,, ' 111 dzień I sierpnia 
19H r. 

_ 'Si~d:ialam lU nrieukanlu u cioci, Byłc QC­
r~re popoli.dn/r, NaQI~ u .. IUI2f1lam .tnal!l. ja/di 
'U2,"o:on!l r",rh i ... clun. Zonirpokojono wlIJrza ­
lam 110 podwórko. Klol mn/r Ołlr%rua l , ~ebu nil' 
wllrhed:ił. bl) Irwa laPillIk". To ni .. blllo jednaK 
10l>llnka. Po "hlllili .u. ullell poJłJlvili lif lud tie 
Z pow.tnne~l/m. opukaml na rfkawa,h. A Idfe 
rorpoercla ,i, po'orronl ..... , 

Poetulam liC o.omolniona. .Nir .znoto..m dobr:e 
Wnruau'l/, a przecif't t .. l.dlfalam. Zł' ni~ p<)za.,a· 
nf bnezu"nq, muur dunl nł, l'u"anoWilam nie-
2lL'I~Cl"Il' ,ko .. tn/l:tuu:nł Ile ; kUlUllem. J.;tóru p ro­
' 0"10 1 l" Szplln/u MaltMhkim. "'lIl>rolom lif tani 
:oro: nnl('P"<ll/o d"in l ra"a. A bu .Ie dOIlać do 
npita lll PQo budunku mu.;aI~m Ilr~el>(f'<" pr;ez d uitJ 
ploc, bCdł!cl/ poo oburzalfn! od ItruIlU Ollroołl 
Salklrou. ",Il'd ll " O .k!VfrncJ. I :iv/e;Icach rusl!l 
'lipmnlaki. G d /l W'fC kutt> :ncz,lu ł",iU"~ mi nod 
U/OII'ł!, rzudlnm lif w Ul.l!r. lit>mninkl i w nich 
prułei,ln", o: dO lmroku. Dopiera rL'i.,ełorem n ' 
dnIa mi ,if prumknqł 10 upitn!nq bramf. Ta bUl 
J)i l!r lllllU m6J IVU'!Un. Od lej porll "r:nmukiu'n­
"ie dr ,hlllkir.m , H)d mu,n,..,' Il rlnlla do llurzl\dkU 
d:il'nnf'U II. Za.tłllnm Z .. 0"1I .. 10 .... ona dll d .. ~bu soni ­
h,,,r'. Niuienir pomocu rallnym. r.wakuacja cI,u-

Przemyślanie 
podróżują 
Około 5000 mieszkań­

ców Przemyśla wyjeżdża 
w ciągu roku na zagr:lni­
cznE' wojaże .. Jedni odwic­
dznją krewnych za gr<uu­
cą, drudzy podróżują jako 
turyści. Obecnie, w pełni 
sezonu. Biuro Paszportów 
przy Komend7.ie MlIlstD 
MO w Pl'zemyślu wydaje 
okola 50 dokumenlów 
dziennie. Nnjch~tnjcj mie­
szk:lńcy naszego grodu 
odwiedzają Związek Ra­
dziecki, Węgry, Bułgario;;: 

i CzcchosloWdCjP,. 

cm 

n/ch f m/tjlC :~ll'rofonucl, do lelIranóW, zdobywa· 
nie leków I ol'fItr\l"kó,~' - uto bUlli moje !9dan'" 

P''''''l1mir \.!IUwolQlo pU;I:l'cl."U lrU'" rud"OI Ci 
!lelleu pUf/to/w zuie",,,crdzon<lmu uk upnnlawt 
T p,* .e" .. rokler w alki ~broJn"J .prawił. ie 'laYlfl, 
dn nruj wJZllllkif'. d:ia/ajq'e no leTen / .. Wonz""'ł 
orlla~"lłl,je. 11ł("~nfłl' : ArmIą Ludowq. Ni., b/l" 
ró:nre prZllnal.,mołclowlI,h. WUI/łlkieh jednou]Jl 
wapO/n/l C", _ w .. lka IVlllwole>ieza. 

'pif' rlV~l" dni .Ianowllll ]flfno ,o/rikle /rltum. 
N ... chaala l', 1eU, .pać, a IlIlko palnet' i pur' 
i.JJu·.a ć .. OdezuII/olo rit podnlo.lu nł .. ' rOJ. ehldlf 
GdZie 1ff lulka dolo, z/llkni"o bl .. lo-c:erwon" lla· 
ui. No uli,aeh J>IInowaltr radoł". W bran.oeh da­
Ot!ot<' od"pnwio"o .. aboie.blu:a. ud:ipl .. " a flubó,. 
J)IIrIUZanlom... Nlnnell ;a.kocłrm Jakim nle.po: 
d:loe,~o".I!m I T)llIll'n, billi pT~uc:"Jf'ni I poc:qlkOUII 
rlolulCłI"h lakluk" drj<l nl"Jl"'lI, ~'r. JHlk9zuwali .iI 
na ul'cach inoułli. jak za ""Ioną ';OI"ÓIO, prz .... 
klórU",1 polr.lill ~d:lt Ih:m kubiel I d~ ll'ei, :a· 
bl!z)lI·re, .. jqe '/f li> I .. " .pO.ób przrd. ./ rz .. lami po' 
k'.llIn,ÓW. On. nie m/f'li .k'upulou· ... 

P o uplu wir o"·'leh. ek.lgll/c:"lIch dlll :""2flo od, 
':O""ac h'ngi:," 'U1uOCJ •. Nie"' e/I , .. bra)eni bUli 1'0 
ZfbU. Nam brakowalo ni .. tulko broni. ole cor~: 
dOlk[I,,,n/l .ratt' .. 1 .Ie "i .. dorl,u .. /': leków, .rodków 
n/,nrrllnkowllrh, illlU"O~ci • UJodl/. O ruUlloIka 
Ir: .. ba bIllII u·olez/lł. A NI~melt pIlC'::]Inn/i ~1Ib!e 
"II~Q: od1JJntnl~J. Lubou'all ,if ru Z~2uc/Jnh, bu",b 
211pola Jqcllclr. A lala b/II" 'lIcIle leuo rakII. SJa,ier 
Urzo'o "'I'mil"der,';/!, Nnd mla.o/em "1"'08;111 ~if 
dllll'U IHI/onl/cll d,mu)w. Ta xc .. "Hia: pr.:" ro ~ff­
",le Ollrll )l rurnienl" sla'f'<"lne. ZQ$nute dUmom; 
m/alt" I bpz/iunr, czn,"f' dr~(!",n - buln Iralliczlla. 

Porni,lnm el~akuOWllrbmJJ T~'1"/Jch do sch ronu 
tor!qdzun .. go Ut I\IOllaIU'llIcI\ lIabl!rbu.clla 71.11 Ce­
ulnneJ, Zrra]do'vllln "f lu "·U'll.'Ór"lo "iIL'o a więc 
i wpore la80bu .ke,mie"la. Peu'71.~flD r a:u' Ni ... "eU 
:r:u<'m bam bU :opolaJqc~. ZakOJ>Ol/l .if oni' IV ml'o 
:Ia~no I nie ,vUbuchlJ!. WIII/arllloll;m/l je polem 
IIrablaml I "'Un""oliłmu 1101/1"'; rc',omi _ nit 
mjol llq, a nirbezplpe18 .... lIdl! - dal eko na ul icf. 

po,~·.ta n ill billa d/a nu ,.."tr,duch w/el kil, r om .. ,,­
IU <"lnl\ .pnl/l1odll. A/I! 10 "lrprOU'da, .te "ikt ,iII n/e 
bn/. 8/1/1""'11 sił. a <>dwauo plll .. ~lo ! konif't:­
nll!cl, I UIII':I,fo~,i, a eloum billa I('rf': drllk'­
rark ... bo u ..".i~rdą IQ,o10 df no ko=dllm kro­
k ... Nfi pr:l.k'od z łlpor .. m t","olom IIl1 .ztZUI ba­
rllkadll U fbieUu Chlodn"J I Waliet w du:ą bon,~. 
K itlly ,\'iem'lI %/lt:(I/ 'Ine/ał. u·III'n/e :a Iq bom· 
b~ ~"nlnz!lIlI' lnakomilq k.yjó",kr. Dopiero j4e"ui 
doroJIi przUwolnli nin,. do por:qdku. 

WlJdoJf' nr/ .i" .tr "aj{oord~lf'i {ornłl"U 'OIOudl eZ)I­
n(iw dokonll" ' II'1/ dl/rei. T"k. dz/rell f'r:e<'i .. ż- ta 
kr/klolr',,1 nllu'f't d,lopell rz" .. ali U,,"'olom/ i Ilon­
kllmi ~ b""l/.nl\ na ero/ul, no .. Ie",irck/.. '(""0-
"'"ka. To a ni bil" Ilojll!psz/lm.lqe:mikll"" I kut · 
JWr(~,nml. D,i .. ll\le pelnill rówIIle: worlu .. , 

0111 ("/ludII, Illa l u ~hlpiec Za du:l)l <'/lf'lm .pndl 
nHo na "":11. K/l r~bcl, minI u'Jfku" od .ieb'''' WII­
bra/pn, I;~ I kolrtnnkq )"10 leki, Ablol utnie "ie 
chdal nn. p'Zf'płłlcl~ , !/d1/.a : lI/ df, :e bfd:l" ,I rtp­
lal. \Vllth.mnczJlIi~ "'JI mil. nruunrr.nluJric nil/za­
Irodn)/»I /da.nulIl. jf Jcd"pk ;p w'l!elk", telll' mlł­
.i"'lI iiI'. (;d U w rar .. II;m/l . lIIall/ .I,~rnik ' lO; nir. 
filI, .. 

Coro! CZfici~J dokuczol nnm \lImf. Lud zie bl/li 
WI/rif ,',rzrni, n ne,"!ee .It ,ha- ob!), odór z r Ot­
klallaj!{eJ/eh lit od)Jlldk611' , Am/f'd, n ponodto 
d~chodz,!ee tarn uCJclf'j UJ f~ic; ł. muou·uth ra:­
I! r~ellll'anlpch - nutrOJ~ 1 1J ",illu'"",u, Ale upór 
I'tl'nl nodn/ :pcl~klll". 

NA 
POŁ­

METKU 
1968 ROKU~.~~~.~ 

(Rozmowa z przew. Prez. MRM 
Władysławem Oeręgowskim) 

- Pul rllku minęło od na­
uej ro:!mowy. l\t1a la ona 
miejst:e tui po sel>j1 MiejSkiej 
Kady Narodowej, na klureJ 
tatwlerd1.ono budiet I plan 
~ospOdaray ml .. !la na 1968 
rok. Obecnie praltnicmy pO­

inf<l rmowae mieu:kane6 w na­
s'lrlto c rodu iii realinej l na· 
kreslonyCh w'wnas · .. da':' . 
lU oże uC1niemy od inw(!ll ty­
eji. n.aJ/ł o ne bowie nl naJ­
istolnieju:y wplyw na roz­
wój cospodarl.'1Y m iasta , 

WŁ. OERĘGOWSKI : - Na 
wSl~pie pr~ypomn(", te na­
k łady na inweslycje. bcz wy­

.dalków nil kopalnletwo na.(­
lowe i PKP. wynoszą w hr. 
139313 tys. złotych ł sq wyi.­
s?c od ubiegłorocznych o po­
n;Jd 21 procent. Za okres 6 
mi('si~cy wykorl!ystano około 
50 mln l!1. (tj. 37 proc.l. Pra­
..... id łowo re31i1.owane były In­
westycje wydl!lalu 03wluly 
(budowa szkoły podstawo ..... eJ 
I liceum). sądu (budowa u­
kładu wychowawczego w 
d z'elnicy Lipowica). MIIO­
-Artykułam i Spotywc1'yml 
(pa ..... ilon), Państwowej Komu 
nikacji Samoc~i.odowej i klł­
k u inn)·ch. 
NajważnieJn:ym Jednak za­

daniem je~t rOl!budowa Za­
kładow Plyt Pil~niowych. 
Nakłady na ten obiekt wyno­
szą ponad 60 proc. wszyst­
kich InwlI"Stycii. Tempo robót 
jest lu nlez.adowalające. Zlo­
żyły si~ na lo r6żne puyezy­
ny. niezależne od w ladz 
miejskich. Prel!)ld ium MRN. 
w ramach swyeh' motli wo~d 
pomaga l!akładowi przezwy­
eietac trudnoscl. 

- S", j ednak inwest yc je. 
na których pr1ebiell" Prezy­
dium !URN ma decydujltey 
wpłyW. !'oIam na mySII bu ­
downit:łw. mieszkaniowe, 

WŁ. DEAP.COWSKl : - Tu 
prace pl'zehiegają zgodnie z. 
pl:ll;lcm .• J arosławskie Przed­
sieb:ont w o B udowlane d o­
hrze wywlazuJe sie z zadań. 
Od<ła ono w br. dwa bloki 
o 220 izbach z budownictwa 

rad na r odowych i rozpoCZnie 
budow,:" dwóch da15zych. 
Przed terminem prZ{'kata ]o 
blok spóldl.ieJni mieszkanIO­
wej. w dru .~im pólroc1.u roz­
pocznie budowc: kotłowni 
prty ul. Pstrowskiego. Obiekt 
len, o czym Jut pisoło ,.Ży­
cie". ma istotne tnaczenie dla 
dalszej rozbudowy osiedla. 

Realizujemy również inwe­
styeje prowadzone w r amacn 
ctynow społccznych. Należą 
do nicn: budowa Pomni ka 
Ofiar Fa5zy1.mU, hoii sporto­
wej w Sl!kole Podstawowej 
nr 3 oraz basenu przy ul. Le· 
lewela. Ogółem ich wartoŚĆ 
wynosi I 57<\ tys. tłotyeh. 
Pr:!y budowie pomnika wy­
stepowały lrudno~ci twi~1.ane 
l dosyć. $komplikowantl kom ­
pozycją bryly, b\ldowę ba3c4 
nu zahamował na ldU(a t y­
godn i brali dol:umentllcji 
konstrukeyjnej płyt. ... funda· 
mentowej pod pr1.)lszle prty ­
krycie nie-cki basenu. 

- A jak pnebie~aJą t e ­
monly'!' 

WL. OERĘGOWSKI : 

Nakłady na ten cel wynasl'.ą 
33805 t)ls. złotych. 1. c1.ego 
ponad 27 mln złotych prze~ 
lnaC1.)' 5i~ na cele gospodarld 
komunalnej i mie.s1.kaniowej. 
GIÓ""ną po1.ycJc: stanowią fe4 
manty kapilalne domów znaj­
dujących si~ pod l.ll~l!ądcm 
MZBM (35 budynków) i 'pry ­
watnych (1). Wykona~: 
Miejskie Przedsicbiorstwo 
Remontowo-Budowlane "ile 
5i(' spisuje. Powsta ły 1.31e­
/tloki. n ie rozpot:zeto robót 
we wnyslkich płanowanych 
do remontu budynkaeh, wie­
łu nic ukO(IC"l.ono w terminie. 
Na usprawiedliwienie tT1:('ba 
p rzY7.nal:, ie wykonawca od ­
czuwa brak kwalifikowanych 
roboln!l\ów oraz boryka sic: 
z trudnośCiami materiałOwy ­
m!. chod1.ł glownie o stal, 
pl .\,ty s lrooowe. Itp. Dzlałal­
noł(: MPRB byla przedmio­
tem anal!l'Y komis;i ekono­
mlClne i KMiP PZ PR o:az n a ­
I"l.ej;!o Pre7ydium. W vdali!imy 
suceg zar1l'dzeli. kloc!' WiU 4 
ny 1.mobiHlowal' pr7edoie­
hloulw .... do reaJ lozaeli zadań. 
Zadowalająco n:ltomlast po­
stepu~ rl!monty ulle. studni, 
ob;ekI6 ...... s luth\" ld:owia. 

PrezydIum !ntere;uje sic: 
nll bie;i;;;co realir.acJą planu 
gO$podarczego i gdy wyłania 
sil;' po trzeba interwenitde. 
Dokładamy starflń. by plan 
byl wykony\\any prawidłOWO 
pod w:s.:leł1em r1.eczowym 
rin.lOsowym. 

- O:dękujerny ta rfl lmowe:;:, 

Rozmawiał 

'7.8. 7.IEMUQ I .. EWSK( 

i~() lei niej 
fllll'z!I 



str,2 , t ZYCIE PRZEMYSKIE 

Potępiamy 
brudnq 

CZUJ, CZUJ, CZUWAJ . ..! 
• 

wOJnę 
W r: wi ltzku l. pn.ypadajlł­

Cli 14 rOCln leilł KOlllUCJlcji 
Gepcwskid, której pos'ano­
wienia labrania ły m. In. two 
uenia obcych ball wlJJsko­
wycb na t e r ytoriach W lelna ­
mu, l.aosu i R a mbodiy -
w pnem yskieh 1:aklada.c:b 
pracy na akadcmlath oril;'a ­
ni1:owllnych 1: ok1l2.jl 24 rocl­
nicy PKWN potłj(ło ruol u­
de potępi.Jące brudną wo j­
nę w "Victn a mle. 

RezolucJa ra lu,i ZWAWN 
im. G , Dy mitrowa g losi 111. 
in.: .. I)uma!:a m y się lik wid a­
eji a me r yk:ul sk ich bal. woJ­
skuwyeh i wyc:ofa nla 2. W iet ­
nIllnu poludnlowe!;o Wll'U·st · 
kic h wojsk obcych, walClą­
cycb 2. lud Dl.l~elą wietnam­
skIt... Z calą lIurClwOIsclą po­
tęp iamy eskalację wojny 
r h c n.iunej i bakler ioloRicl­
nej. nls:u:zilłceJ iyeie bioło!:,l­
C'lne ... Domaga.my się natyeh­
miaslowcę.o za przest a nia pi­
rackich hom barod owan 08"\1 
orar: ita llncst anla wszelkich 
in n yth a któw g ...... Uu i prze­
mocy, s tosowanych wobec 
hezbronnej ludno,el cy wilnej. 
UwaiaPlY, ie jedynit iieisle 
pr2.ł!Jitne~anic I pOKu,nowa­
nie postanowień KlInfc rcncji 
Genewllk id t 1954 r. mO'le 
doprnwaditić do t.kooe:tellia 
wojny w Wi etn amie, a t y m 
samym przyczynie sic:: tlo zla­
I:otł"cniił naplt: t cj sYtuacji w 
t ej Clęiiei iiwiata ..• 

Załol{i przemySkie h ~akl a­
dów w pCłni solidaryluj:t si c:: 
I bohaterskim narodt.m 
wielu.msk i m I jefo slunną 
walk:t z amerykailskim na­
Jciduą. 2.ycxymy Wam. wid 
name)' l'uyja('.!clc. szybkica:-o 
1:wyciestwa i z caJcro !'iCr ca 
pracuicmy, abyśdc mogli 
spok<!jnjc "l:ye i pracowa':. 
potl ubn le Jak. my. 

d 
Z poszczególnych gromad 

po~iatu przemyskiego na­
p!ywajlj zgtoszenia udziaJu 
w konkusie .. Cz.yny 25-Jeeia 
PRL". W prawie wsz.ystkieh 
wioskac h odbyty się ze.bra­
nia, na których analizowano 
potneby danej miejscowości 
i podejmowano lIanc "l.Obo­
wil'lUluia, powołując jedno­
C1.eśnie komisje d/s czynów 
społecznych. 
Dysponując danymi z 20 

gromad, które przystąpiły do 
konku rsu i prz.yjmując :ta 

W malowniczy m zakątku 
nad Zalewem ~olir'lskim, w 
Po:ańczy.ku rodl iIi swe na­
mioty harcerze z Hufca Zie­
mi Przemyskiej. Podczas wa ­
kacyjnych miesięcy na trzech 
tur~usilch uCle:;;lnic2yć będzie 
ok. 400 osób. Pierwszy tur­
nus. który trwal od 6-26 lip­
ca zgromadził 110 dziewcząt 

i c:hlopców z Przemyśla . Na 
dwa dni pned jego zakoń ­
czeniem 2.lożyll harcerzom 
wizyt~: seJHetar2. KMiP PZPR 
_ Ka&imiera Uodor, przcwod­
niczący Prez.ydium PRN -
Atlam Chud 2. ikiewiC1; oraz 
komendan !. hufca - Zbig niew 
M.jewsk l. Poprzednio goAci ­
I: w obo2.ie wizyt:ltorzy R:ld,. 
Naczelnej ZHP U:lórzy nota­
bene uznali obóz w Polań­
c1.yku za nr.Jlep.'lZy z wizy­
towanych). chorągwi hufca o ­
raz przedstawiciele w!adz 
paemysltith. 
Dzień był pochmu r ny i dl:'­

SZC7.owy, loteż wiekszo* 
b ractwa spedzala czas w na­
miotach. Poderwani sygna­
łem syreny a!:lrmowe; wyle­
gli na apelowy plac _.Kano­
nlerzy" • .,Perkozy" ... Bizony" , 
stawiły się .. Antenl<i". 'lwin­
ne .. Wiewiórki" nieszkodliwe 
.. ŻmijkJ" i ,.Nit.bieskie koty", 
które - o d'llwo! - iy.ją w 
najlepszej zgod'lie 'l reprezen­
Wnlami psiego rodu: Sab,! i 
Asem. obozowymi ulubieńca­
mi. O A~ie - owczarku ąl­
zackim - moina napisat 0-
sobny poemat. J ego panem 
je~t komendaulObozu, phm 
Zbiltnltw Slypnłkowlk i . Pny­
bywającym do komendantu­
ry interrsantom. As. siedtąc 
na krześle poda je lapę. 
Wierni e! uC7.es tnictv we wszy­
stkic h uroczystościach na a­
Delowym pl<lcu. !!:d~ie ma sta­
le mie;sce poo masztem. 

W obOzie Zl\konezono już 
itajęein świ~t1icowe. Sklao",­
ły si.;- na nie m. in. pozna­
wanie tasad nlchu drogowe-

o 
podstawę klasyfikncji war­
tość finansową podjemowa­
nych CZyllÓW, można ustal!ć 
nastc:pującą kolejność: 

I. Gromada Orły - war­
tośc C1:ynu ponad 9 mln zl, 
2. Żurawica - , ole. 9 mln d , 
3. Trójczy<:e - ok. 5 mln zł. 
4. Maćkowice - ponad 4 
mln zl. 5. Stubno - ok. 4 
mln zł. 6. Knlnik6w - po­
nad 3 mln 701, 7. Medyka -
ponad 3 mln zł. 8. Orzechow­
ce - ok. 3 mln 7.ł, 9. Piku­
lice - ponad 2 mln zł, 10. 

go, wieczory pytań I odpowie­
dzi. spotkanra z przedstawi ­
cielami wladz. Jedynym man­
kamentem obozowego tycia 
byl brak chelnych do zdOby­
wania sprawności. 

WszysCy byli pod wraże­
nIem "festiwalu". który odby ł 
lli~ poprzedniego wieczoru. 
Zorgani zowano go z okazji 
sofijskiego festiwalu mlodzie­
ży świata. Każdy zastt;'p prze­
brany w i lroje reprezentowa­
ncll.o narodu pnedstawia l 
tance i scenki obyczajowe np. 
plemiQn murzy-ń;;l;ich. indiań­
skich. narodów arabskich. 
W esoly, rozśpiewany pochód 
zawt;'drowal "l. Iclnego buszu 
pom!lldzy oplotki Polańczyka. 
wzbudzając żywe zaintereso­
wanie tam\cjs1.ych mieslkań­
ców. Stare babcie trwoW­
wy rn S'l.eptem pylaly komen­
danta. wskazując nn świet­
nie ucharakteryzowane Mu­
Tlynki. skąd one sic tulaj 
wzicly ... Modlono si~ wpraw­
dzie do Allacha o pogodę. 
chyba jednak nieudolnie, bo 
deszcz; usiłowa l popsuć za­
bawę. A w nocy nastąpiła 
kolejna atrakcja - marsz i 
przyrzcczenie pny ognisku. 
Nic spali do drugiej nad ra­
nem, ale co prz.ciyl!. 10 ich ... 

Dtl5, siedząc w świetlico­
wym namiocie słuchają 
wspommcn snutych przez 
low. K . Hodór na temat. jak 
to drzewiej w organlzacji 
mlOdzieżowej ZMP w związ­
ku z x,'{ rocznicą jej pow­
stania - przyp. aut.) bywało; 
ja"; to młodzi aktywiści wer­
bowali chłopów do spóldziel­
ni produkcyjnych. przekony­
wali do .wprowadzania no­
wy ch upraw i nowych metod 
gospodarowania jak sami 
clcstokroć słuiyli radą i 
świc(:HI przykładem: słowem 

- dzielnie pomagali partii i 
wladzy ludowej. W rytm 
wspommen wpadł równlez 
tow. A . Chudzikiewicz. Pla-

• czynie 
Bircz:l - ponad 2 mln zł. 
II. Bachorzec - ponad 1,5 
mln zl. 12. Sufczyna - po­
nad 1,5 mln zl, 13. Leszt:za­
wa Dolna - ponad 1,5 mln 
:tl. 14. 8abice - ponad 1,5 
młn zl . 15. Krasiczyn - po­
nad l mln zl, 16. Nienado­
wa - ponad 500 tys. zł. 17. 
2.ohatyn ponad 500 tys. 
%1, 18. NowosiOJki D )'d. 
ponad 300 tYIJ. zl, 19. Rybo-
1ycze - ponad 200 tys. d , 
20. Fredropol - ponad 200 
tys. d. 

Wspomnienia 
sanitariuszlli 

Po 63 dniaeh bohaleNlkle! walki SlCitllplyeh od­
działów zbroinych i ludtl",ścl cywilncJ. 2 OIlZtlzier­
nika !ftSlal pOdpisany akt kapitulaCji . POWi ta­
nie upadlo PO cClJkowitym wycztrpaniu możliwoś­
ci dalne,(o oporu. Straty .... 'ynosiły okoto 200 tys. 
osób. Miasto itostalo zamicuioB(! w puslynil: ruin 
i l:~ li nn.. Mili<Jn mieszkańcow slraeilo cate swoj~ 
mi~nie. Rozpocz('la s ic mascwI ewakuacja. C~5i: 

De.,e rt,·owalll nas. ra~poc:lIl1.4jqce lię od oka,._ 
dÓIII clr oral" "Z dllmem pcJlO"ÓIII". nadnwofte pr7l'% 
Landu., o"d.1lcjco dla ",alc%~(. ... j \V or~~ntłllł- DJ"ete­
uo "Ie l(1l1rgl! nom wiedli "Worf:owlanki"1 W 
IIICh aU(/lIcjoch %IISZ/l/ , o",n'le btll ll :nllt". O nil 
t ... t Ir:~ba blllo WalCl lj ~, bl) C:f$IO do.tował" .ił 
tV ruepoz"dane "('ce. Nie n<ll eiołll do rzn4koid 
nocn" u',I/>'owI/ P<I ~lJu;nofł ... 

['0(1 w;ec~lIr urid"" ~t r%a'lJ. Zn.done blIIII oble 
Ivulcz:lce lIrOlIII. ZapanowałO :,IIQ;e.tenie bron;. 
P od osiolUl; noclJ, d wóch kol .. gl'iw wll brolo sie ..... n 
10u·'II. NIemClI - IVI/dow alo si~ - spali. Kiedu ;.,d .. 
IH.k w",u/i no ich teren. k!nt lQPUtoł ° hasło. J 
010 u·cu.'('2at Jeden : nll';Jj(JI tlwinq ł de ""deie­
,.odlo i ,kctqc :aezql lU III k;'~runkll Ni"mcD.. Glu 
umilkł. ZO))<lnoWClla cisza. Be~ pr1elitle6d - j<lk_ 
kolwi .. 1c duo:e ",icli na ramle .. iu - dobrali lie dn 
piwnic. Iklld pi'"lynlei ll iWleee. ctole ;er, koftlf'rWII 
I Iome u'llcluo/U. Irosportujqc 10 IVUlldko w ... 
pr;:<!t('ferodl e, 

N"jd/u""j ldllerQ.lI'cll bronili .I~# 1(1 "Pdde". 
S;edlfb~ "lIenc:)i r eleQrat;c~neJ no/dala bowiem 
d a ""jWlIlI.ZNclt budllllk6u. Ul Ilolic/l. O więc pate 
oburwaqliBe blllo Toz!eQI ... Niemcy, uzbroJtni po 
%fbu, tobili wl .. lu YlOlluth, 111m/n wruzde dob:ra­
ldm/,l li,: im d o Ikor ll_ Wtedll wlllka ,,.,oała o koi­
de "ółp;ft,O. Wtieto w6wc~/I$ do niewoli /cilk" · 
-dtl(!lięeł" .Niemców, PAolTA podda łll v. ... 

J udnOŚci wywietiono do niemieckicb obor:6w, rente 
umieszczono na terenic CO. 

• • • 

- P'~flrwolom clIIII ok rel pow.loni(l. Po jeQa 
u ))<Idku ~nalallQm ,ie Ul Iran,porCie ewakllaclIf­
nllm. Drago .,-jodla na Zal"hOd. Jecllaliimu pod 
niem/ecklm nadlOrfm, tli nie: lIlle",ie %IIUoczDnVell 
budl,CIICh wogon/l.ch (0111 nc~,~cie bu dnehl'iw}, 
chI/bil lIOnad d wie dnbll bn puent/II, nil mdh/iq­
cllcl! nogoeh rJt'iJi kloi zemdloł. f O na Ito}qeo,' bn 
jedtlmio i bel piciII. Okolle~na lud.,o.fć, naro~aJqc 

Iwe illci. 'lllc.:;ła da W':;UOnOHl ptrmidorll. WOUII- ' 
Hla. ou oee. Rucll oporu jednak dz/alał. Cdu wje­
tlloJih"lI w 11"11 w KOlllki t' m nlln padql/ nal//e 
%lIlIamo,olll, :gll.lo iwialłll _ z/l.czę li:fmu uci"ka~ 
w 1l!1biq IIellwine. Nie wl#m ;Iv- nu wlł'dU u­
deklo. Pnll ."odku na lIalllP Itrociłllm 11r:1I10m­
noJł, o kiedfl "je O('knelom, wok6t mnIe nie blllo 
już .. ikogo. Pou/am I ja 1U 1:11. Wkrólce znalallam 
.if wil-6d ,IIHlllzonlów, .. korinll HI/łcinek .woicll 
okupoCllinllCh w.pomniell p. DallulCl Zl1nycka, l e­
kan pediatTa Stpitola MieJ.kie l/O III Przemlli!u, 
K ledu opOwi4dltm o lomluch d'ninch moim córkom, 
zud,ouczq mi ... OWt; PTllIgodll. MitllOu;C 'l! ' wle-
4 11 i pOwla nam fvefenll!', abll njodu nie pow .... 
uulł/ ae okl'Udriecwa wajn/l. 

ALICM 8Q6f!1JoSLA·WSKA 

s~yczn'ie opowiadaj harcerzom 
o sytuacji w BieszC"~adach w 
kilka lal po wojnic. gdyż wal_ 
ki tulaj trwa ły długo jeszcze 
po 9 maja 1945 r. Mówi! o 
wyjazdaCh zakładowych ekip 
artys tycznych z p rogramem 
rozrywkowym na wieś. Tlu­
maczy ł także zagadn ienia d o 
tyczące współczesnej gospo­
dariti narodowej i wzrostu 
stopy życiowej spoleczenstwa. 

- Co har~ert je? 
- W HY'i l ko, co mu dadzą 

w oOO7.owej stołówce, lecz 
tak)!;e: 

- Harcerz to jest takie 
zwieru:, co :t uśmiechem 
WS"Lystko bierze ... jnk mówiq 
słowa piosenki Harcerze to 
niezwykle rodpiewany na­
ród. G dy już mln~la trema, 
popiynl;:la żartObliwa piosenka 
o olJO~.owym ;tyciu i kadl·te 
wychowa ..... czo - pkoleniowej. 
Doslalo ~ię wszyslklm bez 
wyjqtku, z komendantem .. czy 
li .. dziadkiem Zby;;zkiem" na 
czele. Dowiedzieliśmy się. że 
instruktorzy są bardzo SU f O­
wi, a ratownicy niby pozwa­
lają si <;- kąpać. lect na man­
cie umieścili c~arną flag<;- itp. 
itd. 

Szykowano sobie na nich 
zemstc na .. zielony dzień " • 
kiedy to rządy w obozie prze­
chodzą w r~ce b areeT7.Y, zal; 
kadra pełni warty i dyżury w 
kuchni. Tym razem od !'I .. a­
rych obowiqzków nie wymi­
gał si<;- podobno (dotychczas 
uprzywilejowany i zwalniany 
z wykonywania C'lRrneJ robo­
ły) nawet komendant... Nie­
mniej jednak: .. Obóz w Po­
lańczyku, l o obó'l morowy ... 
_ i jak tgndnym chórem 
stwierdzają pritemysey har­
cerze _ ... mimo wszyslko do­
brte się czujem)' i pO'l.Ostac 
razem jak najdłużej chcemy". 
Niestety, musieli ·opu§cić zje.-
10ne wzgórza nad Soliną. bo 
na ich miejsce przybyła ko­
le jna grupa harcel"l.y. Tym 
razem są l o ich koledzy z 
drużyn wiejsldeh. którzy w 
lictbie 160 pr1:Ybyli na 10-
-dn iowy obUz. To i tak bardzo 
duże osiągniecie! Clt~ry lala 
l(-mu tj!loszen::l l! terenu na ­
leżały do spor ad\'ctnyth ..... y­
padków. A na obozie napraw 
dę bardzo milo plynie czas. 
To jest nle1ła szkola życia I 
usamodzielniania si<;" mlode~o 
człowieka. Harcerze nie tylkO 
si~ bawią. Starają się być 
również użyteczni dla oko­
licznej ludności. Np. pierws'7-V 
turnus pomal!'al prty żniwach 
oraz pracował Dny poorl'lwie 
powier1.rhni dro~i w Polań­
czyku. Do nlp"aoomnianvch 
wspomnień nalei~ \.Icz!>stni­
Clenie w uroCzysto~riach o­
twarcia 7.aoory wocłnej nad 
bi"s7czarbkirn ",orH"m. 

Gdy siE: wybier.<ll znad za­
lewu dlllvn po .. li r ach . lasarh 
i woda ('{'ho nioslo DOie'!naJ­
nI." - eloui. c"lli. eltJt\'a il MW_ 
niei \\I wpr~:i pnemyskiej: 
cip, cip-taj"j .. t 

A.L-BO 

5 lat więzienia 
za wł •• nie .0 "Adaman 

Nie dlugo cies .. yl II~ Iłer~rl 
Lewandow~kl ,ur. W lUt roku) 
WOlności". W klika dni Pi> ~ 
pus."~enJu O§rOd kll Pr"cy Wy _ 
chllwaC2eJ W Medy~e p<>S1l1now!l 
)euc/.e ral "pr6t1owlI~ szC'tll:icla I 
w noey li t nil ) styeznr. LIr. 
wlamul sJC <lo Sklepu ot arlyku­
lem, odzl~owyml .. Adam" pP.)" 
\,1. K,,:imler:ll<>w~k II!'J , Skąd UI_ 
brai k Uk" ubr.ń. kllkanałde 
koszul stylllnowych. p/"""Olkl 
Ikladane orali Innt' pr>:edmlotv na 
laeln3 wartołt :I4 .:IS1 ..:totyeh. 

Owa rar.y obra.,a/ 1IlQdlit'1 "I:e 
,k radllionym mieniem p4ńnwo­
wym. Plerwn.il CZ("U lupu - u­
krył W Jedn." "I: bram pn:y ul. 
Kazlml.,r~ow,kleJ, druga at w 
ditl"lnll'Y PrHkopana. Dwie w3-
U"y ~ utlranlaml mnJcla -..nala­
:!Ja lenctt tl!'I .. mej nDCY, na­
lom\.nst Pi>w~t.\lle przedmioty L.e_ 
wandowlkl sp,"",,,do l no b.:aUl r"., 
W WUSUlwle. UJ<:ty pr:r.y1<nat sl<: 
do winy. 

&Id Po,.,\ato,,·y W Przruny śltl 
SkllUl ,ttll na ~ lat w!<:lle .. la t 
5.Il00 zl<.t)t:'" gnywny, 1\ w prZ)' ­
I).,dku nle"ls>:c~enla lej kwolY 
na dodatko ..... e lot dnI wl<::lienla. ,,, 

Nr 31 (3D) 

Z notatnika 
reportera 

Z zYCf A ZMW 

Międtll "o{em ZMW w O!­
szn rw eh n ICm'e]'.::q GRN zu­
wlq~ala $'ę dobTa w$polprn ­
ca. W zebrnmocll m!od.nezlI 
uel(',s t niell/ stale sekretarz 
GRN - Antonina Markiewje:. 
sluiqc dobrq radq • pomoco. 
Cllorlkowle kola notomIasI rc­
wal1~1q się tZ/ll1omi spolec~ ­
Ill/ml lIa r~eCl SWOIe] gromn­
dy. OSlallllO przesiaLi 'Inm 
meldtHlcle: _ "Z okn~ji V 
Zjnzdu Parlii f a/o udokume.,­
towonio: poPOrcjtl Jej polityki 
pr;:e~,(lcOw"ltśmu / 1 dniówek 
przl/ bljdOwie drogi Pouczal 
wykorlywanio CZII'Uł 10tlrOŻ-
1'tili Się kol. Zbiglllcw B orsuk, 
Eugcniusz Kaczmn,ck, Jozcl 
K nCtmtlrck., Jon Malurl:ie­
mirzo Jó~ef Borsuk, Stanislow 
HOIloroski". 

1\ więc: mam.u O jc~zcu je­
delL cZlln m/odzk'iowy wiecej. 

;0 
ABY KOSSAK POZOSTAt. 

W PRZEMYSLU 

AkciD. 2mó,ki fUllduszlI no 
l akUJ) pOlIoromy W ojciecho 
l(oU ok n trwo. PodaJCmy kolej 
fllJ liste oJ,orodowrów: Zwiq­
zek Hodowww Zwierzqt Fu-
1('.kOWi/ch. i Gołębi tu Prlc ­
myślu - 1000 zl. Znkladll WU­
LwórCtc Elementów Alllomo­
tllki PrU/)JlIslowe1 "Pollln" -
1000 l!I, dr medllc/llIlI Józel 
Kędzierski _ JOD d. 

Przypominam y IwmeT kon­
ta, na ~tóre dokol1t1wac nofeiy 
wplot: PKO - Oddria l Prze­
myśl - 2~-9-9G (SpoleczlllI 
KOmitct Znkupu Dziel SztukI. 

AUTOBUS DO WYSZATYC 

Mieszkańcu WllszOIIIC sq za­
dowo/elti. N'lprocowali się 
przez dwo lalll salid/lie pnll 
budOWie drogi. łecz za t o od 
pierw,ugo IipcQ mojq stole 
połqczenie z Przemys/cm. Tm­
sę Przem.lli! - WUszn1yce 
przez Bo/e,troszvce Ob~/!'I}ILJq 
WOlI! Mjej~"ic{!o Przedsię ­
biorstwo !(Qfflu"ikoelljncgo. 

IMIENINY 
W bietącym tygOdniu imieni­

ny obclmdZII! 
31 - Ignacy, Lubomir, 1 -

Piotr, Justyn, 2 - Gustaw, 3 -
Nikodem, Lidia. 4 - Dominik. 
;5 - Maria, 6 - Jakub, Sława. 

J u s t y n _ lat:. juslus -
sprawlcdliwy. 

1 g a a c y - grec . . igna­
tias -syn. 

Wszystkim miłym solcuiitant­
knm l sOlen;~antom składamy 
$erdt'(:~ne życzenia. 

ROCZNICE 
31 lipca 11153 r. _ zapton~la 

pierwsUI lampa naftowa skon­
struow"na przez Polaka - Ig­
nacego l.ukasi",,·in:r. l V1U 
19t4 r. _ wybuch l wojny SWllI­
lowej.( W 1944 r. - ""ybuch 
pow&lania wars.zaw.k;cgo. W 
1962 r . - zmarł pisa" l.eon 
Kruczkow~ki. 2 Vllt 1926 r. -
tmarl poeta Jan Kasprowicz. 2 
- II VI1l 1944 r. - walki AL na 
placu Zamkowym w W"rH.aw i~. 
3 VIII 1748 r. - w WarU.llwie 
otwarlO pier wszą pollką biblio­
ll'ke pub]\c~n'l. W 1n3 r.­
~mn rl kl. Stanislaw Konars ki, 
Postl:pI)wy dzi. lpcz polilyc~ny i 
uiwiatowy. 4 vru 1310 r. -
Krzy"-'lCY dokonali rzezi ludn:)Ś­
ei pol!kieJ w Gdańsku. W 18'l5 
roku - zmarl Jan Chrys\lan An_ 
dersen. oojkopJSlIrit duń!lki. 5 
VIU 1772 r . _ płerwSl.y rozbiór 
Polski. W 1864 r . - na stokach 
rylad"li warszawskiej stracony 
:!.astal Romuald Traugutt, os\.a l­
ni dyktator poWitania stycznio­
wego. W 1895 r. - r:morl I'ry­
der)'k Engcls. fi VIII HM2 r. -
zamordowany zost.1 prz" hille­
rowe6w , wral te ~wy mi wycho­
wankami. JanllJ1Z Korczak .. pi_ 
sar1: i pedagog, przyjaciel dzil'­
ci i młodzieiy. W sierpniu 1 9oI~ 
rok u - Amerykanie zrzuciłi 
bomb4: atomową na HiroszirnI:. 



Hochsztaplerka 
Ja Stanisława Niemiec 0-

~wllldcUlm co na5U~'pujC: 
~Wę K('tll!T pozna/tint prlJl­

paalCowo w kafl/lanu ~(Iall poj, 
wiarowcgoo. B ylam przygnębia 
no prll'UTuną sprawą o oli­
menlll. OjiarO'WtJIQ mi parnIK:. 
Mówi/a o ltWJlch ogro"utJICh 
znu1omoidoch i możriUJOś­
ciach , de la mi do %1'"OZU"UI!'­
ma. lC procllJC IV sądownie­
tUIII,', Zaula/am ,e,. 2a po_ 
'"1I.tl ne prl cprowaazcmc 
.s prawił zoiądoln ;; 000 do­
tl/ch . Toku.') tumy n ie' Imo-
111m, zQdowoHla Się uuęc do­
slarczanum. ;,e, prlez djuhlU 
ela, mas/cm, ~mlCfnq. aru_ 
ow m j d roOllllntl kWO/llmi. 
l{jedll ~1/QwalfH" 1111:. t e 
Ewo Kc/teł" OS2"l.Iku,c , uda-
10m 0111: d" leJ mie,zkll,jio. 
Za"t ntam matkę, k/orll oku­
Tot u Slawl% na/HI/CIO na 
I role. OJwul'ffczulo mi, te u. 
jej córki ~dq ll{I kolncj. st:­
d.:: .ow,c l pro/(u'OIorz lI. II. 

prlu okazJi Om.OWI su: mOJq 
lIprawę. Uwiertll/om_. 

Ja J ózefa Durbaj la zewa_ 
j~ : 

E:wo K elLer przcdSlawila 
mi $": joka ,,~tI::inu. BlI/O 'o 
po ro.tprflU!le. W w"lIIku k/ó­
rej przeuralam powóduwo o 
alimcltlll. Badall ia ,,",Pll 
krwI wllkluczY/1I ojcu., two 
m.ę-lC'ZlIlPlJl. od ktorcQo ehcia ­
tam. /Ul/lOkat twllldezenw. E­
wa /{cllcr użalifa Ilę "ad 
TIIJtFłł losem i olnccola po_ 
moc. Od 'Udli dowicd.::iało"l 
Jlę. że 0110 wiele moie zdzla­
lat, t oteż ,eJ za ufa10m. Na 
'umto zolalWiellia .pralllll 
dalllolurn )cj kl/kokrOlnic 
rożne kwo/lI ... 

Zmieniają "le świadkowie. 
J esl kh wiciu. Wuyscy Jok je_ 
(len oskllrt&JiI Ew~ KMtcr o 
w~·lud1.ll nill pieniedzl' i obiel­
nlet' wlatwicoia Ń1.nych. czc:­
$10 nlcczyslycll spraw. J edn)' m 
I/biecała zalotwie kon)'stn)' 
wynik iprllwy o alimenty. dru_ 
I,:/m - szybki rozwód. innym 
1.n!>wu pr~~·(tlermiQowe zwol­
nienie bh~kiej osoby 1. wiczic­
ni;,. Po~rednicT-,.ła w lrannk­
elach kUiJna ; uu·zetlab. oble­
cywala anulować prowomocne 
umowy itp.. itp. Li.ta I,:I'";.e­
L'hów - długII, totei lIiJrllwa 
pl'"1l!d SlIdem P"wiatowy01 w 
Pnl'my"lu ciągn" lll si" przez 
kflkll dm. 

lIislo"a Ew )' Kt'(t.'r. hoch­
I<ltupłer .d ł' Jarosław .a d~lała. 
Ją~1 W .tasi(gu trzceh pOwia­
tÓw : j.ru~łll""'lOkll'g". pr~cwor_ 
s • .,t'go l pn.emysl((t'gQ, zaCZ(_ 
la s." calkll"m melipoth:iewan,e-, 
W 1 9~9 roku, kllkunastolt'l.nia 
WÓWU85 E""a KeUer prU'rwałlll 
nauk" Iw IX kla~;{'), ZnudZiło 
jeJ .i" chodzenie do IIzkoły. 
Przel, nasl"pne kilka łat nie 
uczyła S'( ani nIe pracowało. 
byl:. na utrzymaniu IllDlkl. 
k to",!j gl6wnym :tIijeciem było 
wrói.enle 1\ kart. Jl\ro~łl\w' k1l 
11lroltUlr:'ka miała powQd:.<enl(.'; 
uowied-z;et si" - co mówi. 
karty, pr::ychudzili do nicJ lu_ 
<!~,e ł' różn vch ś('()r!owisk. W 
1954 roku Ewa Ketlt' r urodzi_ 
ła lI)'na. a iedner:lu 7:e sl<'ych 

!~~;!~h ~na~i~~\~o. wYI~ 
clUnljł si~ dlu/!o. K('\tf'r prze­
Jrala. l ceł' przy oka .. Ji 1'..a1»­
I,naJa si" 7. f.rOC"t'dur.t §lI"OW •. 
Pewne«o dnia w ;('1 lI:!owill'! 
lrodzil s." pruJrkl. o c:dyby 
to.k wykorl..." ~I :II' 1;d"bvte rio­
Świadcl.en ic! Na okazje nie C~"-
I<ala dlUl!o. PmJlOlla jl'J w 
Ivm matka. Klientc", kll,r .. ! 
kllttu mówI!:1 o kłofl"ltach ,a­
d'lwychr .o n,iała ip rz(.'(.'"zy",·4. 
r!e), poradziła: Z",róć ~I( pa. 
ni do moleJ e6rl:J, ono pru­
cuje w nrokuroturzc. du,.o 010-
te polnÓ('! 

1 lak ..sic: 1:M:Zc:IO. PtK'~!łtkowo 
E·.ql Kelll'r pisała swym kll ... n­
łom pism:! do adwokOitów i sa­
du. ~ b,t'tl .. m jednak cusu jcJ 
melody "procy" mtO"lkonQllty 
JIC. Inl~rt'j; prospero .... ł do­
br~. Zmieniła mienka'"e. ku­
plla pit:kne, nowe meble. u ­
tnSlalowo ła lelefon. No cot -
laki aparacik . w mnlf'manlu 
llfOllych I naiwnych lud;1.l mu­
te 1)001Bda!!' t\ Iko kto! wply_ 
wo",y _ cdowielc, który sic: 
I lc<t,.. Aby upewni" iOlerl'$Iw­
ta (najczękieJ kobie t ęl w puc 
konaoiu o sw.vch wplywach. 
nakrc:ea la numf'r (mote nilwet 
"!'llrwnke' ; "'rowI"~'łłl fm­
rnow~" naz.ywajac _ego Mt­
rnOwc::.c: r az DanefJ1 ~dal~, dru-
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1::1 rat prokuratorem. ~r~1 ra!. 
pou lale 'adkicm IlIb wUJ­
lklem. Se.'ner.a i l upet ""bl ly 
~WUJC. Slawa wu.;yst.oo;o - 11"11>­
&:t«'i lo."'wy Kettfr rot;la. Kie_ 
rowanI/ <lo mcj tud ltl jak do 
lekana - spccjall,,'Y. 

- PowiedT-leH IOnlC o nieJ 
- mówi matka J efl:elo Kru-
lI ia - pr Q"plldkowi ludzie na 
uhe,.. Uda lam się pod Włka­
u,ny adrt'll, ru"'maw ialarn <t pa­
nł .... M;Odną·' i prosi la'TI o u­
chyleoie a renlu lledc:.<c,o w 
slosunku 00 s)'nl. ObieclI la 10 
1.a łatw.c ; na to konto pobu­
la II 000 -złotych. 

Pr",. laku."h "honora r iach" la 
były ('Ówrllet wyulel moi llo 
było kUpO""ac meblI!. żyi: po­
nad Slan. u.tundowa~ !lObie te­
lefon. 

Jan Kowalski - kierowca z 
zawudu, zal r zyman)' z05 l ał 
przel, fl1okcjnnarllt~l.y MO w 
Dubl~ku. w Cl!:asil! nle/qalne­
(O wożenia żwirLl nil prywatne 
budow .... Ollll.t ...... W' .. , _rod.UP nl 
transportu. ~zedl siedzieć, a 
wna. t)y co wyell\,n4/! l, a· 
n"ulu dal>! ..... szy.lkomu .. 4cej" 
7 000 d01ycb, 

O'-z .... lce lupetu nic brilko­
Wilio. II nPlwol w",rosl ~ię 

pchalI. ,"" sa'"o r~cc mu~a o 
jej nla tce. Kiedy oork. z.wla_ 
zla lO." jut za kratami. wr6tbi­
t k. nowym inleri!"Scntorn <)Iii wllJ:! 
cZllła: - Córka JI'~1 na kurs ie 
1K;:tlT-iowski m w Wan:r.II ... II!, 
chwlluwo nic: nic za łatwia. 

Hochsztapll!r '" $lJ'tIdnley 
nie obce by ły r6wnll' t inne 
d,m~dziny przesh;pcł'ołcl. Pcw_ 
nCl,:o razu zwrócila .Ię do nil!} 
o ..... moc J a nina Mall.szewska. 
Otrzymała ona z Biur. Pu>:­
porlo ... odmowną odpowif'di na 
s'"rI.nia o w)'jazd do USA. E­
WII Kl!IIH pOC>:ulo dobry in­
' .. rO!<. Iym razem dolarowy, I 
zac~łll dziala/! 1)0 Mgliszl!w_ 
skiej i do siebil' saml·j wy_ 
~ I ała jednobrzmlljCY anonim. '" 
którYIl1 oskllrźalll rodzilI" Ma­
lISl<ew~kicb "wro!:; stosunek 
uo Polski Ludowej. 1~ ledy Zll · 
n;epokojonll MaJiUl!wlLka ~!:ło­
lila si" do n,ej ;li owym li~tl':m. 
Keller ojwiad~yl. ; _ Tell 
1i~1 wysiany do pani ; du mi_ 
hcJi it.'$t pr.tyczoą odm .. wy. 
PrOlitę dać mnie zallczk('. a la 
pmlarllm ~i(' anonim wyd()!L:lać 

>: kumendy MO i wówc~s 
5pnlWa paszpc"rtl. pójdT-ie. jak 
z platka. Ullldlona MaliSlewlka 
placila nie podeJnewaj4C W 
cz."Je wD/Hlla r(cl!. 

W 196'7 roku do Jllruslowia 
przyjeehala 7. Fr,1ncjl Jan lr:a 
Ot· rei. L'elt::rn oclwil·dzenill ~weJ 
krewncj l~ar~rzyIlY Kazlmie_ 
rek. Jakiei by ł o jej zdziwie. 
nie, łdy dowiC(lziala lie. że 
pod adresem, na kt6r)' w)'lly_ 
lilia paczki i pieniądze miesz­
ka Ewa "elier. a Jej kU~YII­
ka od prz~.:tlego roku nie ty_ 
Je. OszUSlka po~la .h:. pod 
nazwi'ko 1:nUirlt'j l na Jej kon. 
lu wyłudzaJa l'Ó.tne dary. Kai­
dy tlst zawieral opis.)' nedr.y, 
w jakiej .~lc: ~najduJt' (wów_ 
e>.as lui: nie tyjąca) 1',,!prZ'\'­
nR Kal.imler"k, Lidy le Julia 
Dere.i pr~I!SI:o l a do POI.'ki. 
f.w~ Kelter pl,ltraWa być 

rOWIlle.i mkiwa. N~ua,yclela 
.Io~er" z. u~kar*Y'a w anonl_ 
mJe cia prrlkUl·alury u fabry_ 
kowanie iwiadcclw dla ludzi 
ktony oie ukouc~Ji 7 klu. Kt~ 

(CI~t daln,. "I ~Ir. al 

Sportowe 
emocje 

,.Stadion·· intormowal Już 
mieszkańców nanego mla~ta 
o sportowych l'mocJaeh i W)_ 
nikach ro~grywek. Jakie mIały 
miejsce w Przemyłlu ..... Ubieg· 
lym tygodniu pomiedzy drut y­
nam.i "SparVk- S n inil 
(CSRS) "Garbarnie" Kraków, 
"Rozwój'· KatOWIC!!' J reprezell 
tacją Przemyś la. Nam pozo­
s taje pogratulowat zwycie­
s twa przemyslllntlm I I)rzed­
stawić drużyn)' gości. 

Fot. J W 

UWAGA-CZŁOWIEK 
Marksis t owska Idea spole­

c~óslwa kom unht)'clJ\cgll la­
klad 1l, że bc:dzle to spolt'cten­
stwo bl'zkl asowe. w który m 
nie bedr.ie wyzysk u ulo\\'jeka 
pnez ezłowlekll . Socja lbtyc~­
n)' humani~m okrdlll, te naJ­
wyis~ym dObrem, celem sa ­
mym w .sobie jelll czlowiek 
i jego potrzeby. Potneb)' w 
zakresie d óbr materialnych 
I kulturalnych ~d.ą zaspoka­
jane prz("z d"bra wy twor wne 
prze~ l ud:d dht swych potrzeb. 
Jeśli wec pragniemy dobro­
bytu. a któż by go nie prag ­
nlll, to Jedyną drogą rl!ali zac ji 
dobrobytu jt'st w)"tw3rzanie 
takiej i lości d6br, by bylo 
ich pod dostatkiem. Przy 
~prawiedli\\')'m podziale każ­
dy otrzyma wcdlug swej pra­
cy. ObCito!t dóbr może za­
pewnie wysoka wydaJnoSć 
pracy. T~ ta' motemy osiąg­
nąĆ' poprzez stosawaniI! co­
raz to bardziej wydajnych 
masz)'n i urządzeń. coraz bar­
dzi!') nowoczesnych i inten­
sywnych t!'chnologii. popr~e~ 
poprawe organiltacji pracy, 
W"ltost kwaJitlkae]1 zawodo­
wych jak również umiej~t:1e 
k ie rowanie Jednostkami gos_ 
podarczymi i zespołami ludz­
kimi. 

Spolenenstwo posiada o­
kreśloną OrganizaeJ~.)II ra­
mach której wyst~puje spe­
cjalizaCja do wykonywania o­
kreślonych prac. Kaidy wy­
konuje te prac(', do której po­
siada najlepslte przygotowa­
nie tawodowe, u~do l nienla i 
~amilowanla. W ramach t~j 
speejaliZi!cjJ jed ni znajd ują 
s ic: na 11 tan owiskach kierow_ 
niczych . inn i na s tanowiskach 
wykonawczych. Praca jed­
nych i drug ich jt'5t niezb(:d­
na. Ale lud:tlc" kt6rym przy­
padło kierowac pracą innych. 
muuą posiadać pt'wne cechy 
osobiste, które :t:lpcwni~ im 
autorytet i moiliwośl: kiero­
wania. 

POTR ZEBNA 
WSZECłlSTRONNA 

WI EDZA 

00 kierowania zcspołem 
ludzkim nie wystarcza d1.lk 
tylko wiedza zawodowa. Po· 
wstaje potr~eba posiad .. nin 
obok niej równ iet wit'dz..y o­
gólnej o !wiecie. cl łowieku, 
spoleezei'lstwie, zagadnieniaCh 
światopoglądowych, ekonomi­
cmych, politycznych. Po­
tnebna wiedza t zakrl'su pe­
dagogiki. psychologII I soejo­
logii pracy. '1'l'n zespól różno­
r~kich dzied~in w iedzy jest 
nrezbc:dny do prawidłowego 
k ie rowania innymi ludimi, 
dl a rdobycia autorytetu oso­
bistego, dla praWidiowego 
kszta ł\ owanl~ stalunków ml(­
dzyludzklch. Znkłada sie ie 
kierownik na katdym szc~e>b­
lu zarUłdnn]. ma p ru de 
wszY51kim dwa zadania: or­
ganizowaĆ' pra~. tj . I,apewllic 

śrl)dkl warunki do n lcj, 
Ma slwarz .. ć kllmiilt pracy, a 
wiec jest lO zadanie progra­
mowI':, li me zjaWIsko. klUTe 
ma sle jawić trIVlołowo, Nie 
pomogą nam najlepste regu-
111mlny I instrukcje>, jeśli ta­
łoga nie bedzie zainter esowa­
na. !>edzie i khx-on3. jeśli nie 
b~d ,lemy łagod zili konniktów 
i antagonizmów. Cz('sto knn­
nikt Y doprowadzają do sta­
nu, w którym ludzie przesta­
ją my"cł' o IJrac)'. my~lą jak ­
b y !"tuka/! anlumenlów na 
swego pr7.eeiwn lka, by go 
zn!S1.ClY(' Utl"l.ymuJe 3ię przy 
t ~'m blll·tl"u n3pi('ly slan ner­
wowy, który doprowa dz!I nie­
nadko d" ulraty zdrowia. 
Jak silnik pracując)' na naJ­
..... y1s zych nbrotach nie wy­
t rzyma dlull.o. tak ludzkie 
nt'rwy utn)'mywane w u­
stawicznym naplc:ciu dopro­
wadtić mogł! do katastrofy. 
Przcprowadzone przez K.t\f 
PZ P R w Przemyślu badania 
ankietowe w hand lu, spól-
d1lelczości pracy. służbil! 
zdrowia, tr:l nsporele w ykazu· 
jn. ze ludzie mają wJeJe u ­
wag r prelt'nsJI do kicrow­
n fclw, które znieeh~ają do 
pracy. Dlatego leź organ1"l:a ­
c je partyjne, oktyw kierow­
n ielY winni .systemat ycznie 
czuwać nad prawidłowym 
k ntaltowan\("m się stosu­
nków miedzy ludiml. 

CZEGO PRAGNIEMY 

Czlowiek zazwyczaj pragnie 
wi~ej niż tylko zabezpieelYC 
warunki swoje I swojej ro­
dziny. Prognie p(:IczUcia pew­
n oki I bCl piencr1slwa, ciąg­
łości pracy, przy naleźności 
do kolektywu. miłości. Ul.na­
nia ipolec~neJ;:O zaspokojenia 
swych ambic:)i i pocJucia. że 
sie nie jest sk rzywdzonym, 
awansu zawodowcgo i spolecz 
nl':go. CZlowiek, którego 'am­
biljc nie ~ spełnione, który 
uW3Źa, te jest 5!,: r zywd:zony, 
że Ole ma u:znania Ul .!Iwą 
pr;,ce. wpada cz('sto w de­
prl'sję. stajc .s ie t l y. opr yskli­
wy, niczlldu\\'olony l.e wszyst­
k iego, a wi('c n05i w sobie 
potcncJal dQ rozróby i wasni. 

ROI):tCE 
NIE ' · \ · LKO IUATERIALSE 

Wynikające z polrzeb do­
bre motywy dzlah,"ia ezlQ­
wieka mogą być pobudzane 
przez odP<J ..... iednle bpdtee, 
w~rócl którylh moi ('my wy· 
roinie bodice materialne, iI 
wi('e kit'rowanl:" na ZIISP"k()­
jenie potrzeb praCOWnika o 
charokterze mllterillln ... tn o­
nz botJ:1.cc nleOlaterialne tj. 
t3kie. ktM!' majq 7.aspo;coic 
patruby wy:łs7.ego nędu. 
Dtldtce milterialn" stanowitl 
bordl\l sllny metyw dziala­
nla . Sił cne Jednak zc wgr~­
du na iloAl' środków oerani ­
c~one, BI~d t'm by loby jednak 
mniemać. t.e tylko 001' mogą 

Drllżgna "Spartaha" 
Foto: Wój towicz 
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być s k uteczn e. Obok n iell 
stOllOWllne muszą by/! równo_ 
legle bodict' pozamaterial ne, 
K ier ow nik , który pragn ie o­
siągnąe optymalne efekty 
prac)' swych pracowników 
ni t' l.alX"wn lająe Im równo­
czc~nle ekwiw,alentu w posta­
ci .satysfakcji. Jaką da je po. 
chwala. pokozanie zaufania, 
wiara w mQ:iliwo~ci twórtze 
Ud" powat.nie się zawit'dzie. 
Na leźy pa mic:tać ie na plan.­
czyin ie "k icr ownik - p ra ­
cownik' w yslepl.lje stosunek 
IVzlljemnl'go §-wladczenia I 
jeśli któraś ~e stron t )"lko 
b ierze. II nic w zamian nil! 
dajr. . doprowadzi lo w końcu 
do w)"c~erpanhl fródła I osla­
bipni; Dotencjału wykonaw­
czego. 

POTRZEBA UZNANIA 

Cliowiek pracując stara się 
za~pokoie nie tylkO polrLeb)' 
biolosiclne. Pragn ie rowniei 
ah)' praca zapewni la mu od­
p owiednie m iejsee w ,-pule ­
ett'ri~lwie . co może byc uea­
li1:owane popu.et ,dobycie 
whldzy. s lawy czy td utna ­
n la jego moiUwośe\ i wyni­
ków pracy. T e ludzkie ambi­
cJe stanow iące motywy d zia­
łania naldy occ.n ia(> dodatnIo 
i potrzym)'wać. Znaną praw­
dą jest, te brak ambit;i zali­
cza sIę do cc<:h ujemnych_ 
Cl,/o ..... iek ch~tnll! pracuje w 
zespolI! ~gran,.m. rozumieją­
cym sl~. pr7.yja~nym. Ten do­
bry klimlll nie twon.y si~ 
aam. tworzą go l udzie. Jełll 
b t:dzll:'my na naradach, od­
prawach I na cO dzień wska­
zywali. ja kie normy ..... spółży­
t"iu muuą Ot)Owiąlywać w 
przedsil:biorstwie socJalisty­
cznym, kll'dy b~d~temy uza­
sadniil li f.yczliwołc, grzen­
nośe, wzajemny szacunek. 
pomoc kolcicr'lską, a :zwalcza­
li nil'ustt:pliwoSć . maJostko­
wało!!' intryga nctwo. plutkar-
1Iwo, nif'róbstwo, jeśli prz.y 
t,.m dllmy olobisty przykJad -
\\')"lwOr1.)' się zgodny. zgrany 
kolektyw. Osobisly przykład 
jest tu nielbedny. W natu­
r7.e każdeKo Idy pragnienie, 
by kierow&1 nim· cdowieK 
pogladająe)' cechy i wartośc i. 
og01nie lilpole<:l.nle UtnanQ. 
Nie jest wi~c obojetne, ezy 
kle rov.mik jest zrownowato­
ny, $prawtedliwy, wyrozumia_ 
Iy. dyskretny. niezarozumia ­
Iy. czy ma poczucie humo­
ru. KI!'fownlk. który pracy 
5wej nie lubi, stale na nią 
narzcko. widzi w niej tyllto 
strony ulem.le. braki I cl( ­
iury. nic potrafi porwaĆ in­
nych du pracy. 

POZN" WAC PSYCHIKf; 
I POTRZEBY 

Nit': motemy sobie wyohrs _ 
zl/! popr ... wy stylu pracy I 
podnteJ ielllo wydajności bez 
iwiadomego wnikania przez 
Itleruwników polilyc<:nyctt I 
administracyjnyCh w proble­
m y pUl·hiczlle Wysilk i te pa­
Winny .zmie(:tać w dwóch Il ie· 
r UnkllCh : po pierw~~e - po­
put'z planani~ molywów 
dzialonlu pracowniltciw na loiy 
dlli,·c do jak najpeh,iejSleJ 
hllrtlanlliJcjl pracy I nadunia 
jej Irc:~cl społecz.nej pOlegaj,, ­
ecj na osiąll.nleclu przez pra ­
cow.,il~o zadowolen;a 7. 
pracy Po d r ugIe _ osiąganio 
zwiekszonej wydajności po­
WInno odIJywat sic {lII': tylko 
droga zwieknonel'0 wy;i!kll 
r ohntnlka. ale przede wszy~t ­
kim poprzez r"rsprnwnienle 
oreani.a,rjl - od prll<."Y włas­
neJ J)(I(zynajac. popnel. sta ­
nt>wl.l<o pracy. wyd~ial, oa 
eil lym pt1 .. dsiebior~t\Vie koń. 
Cl,ilC. ,Je"H eh~e ...... y d obr7.C! 
rcall~owat u('hwaly nas7.ej 
partii. musimy Ila co d:zieii. 
zalmowl'lĆ' sie proulem&tyką 
c1.lowleka i jego potr zeb. 

FRANC ISZEK KARP 

S t r. ~ 
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ROMAN LIS 
TADKOWI PIEKLE 

NiC' zapomnę tej nocy Śliskie ryby godzin 
przez twarze uchodzące z słowem 
za widzenie 

B ach kościół nDm otworzył 
VI kosciele kohil'tQ 
w jej biodrze było drewno 
w drewnie by ła lalka 

Sil;'gnij szepnąłem dłonią gulqi snu mi nachyl 
zohacz 
masz piętno cienia na pustyni czoła 

N oc mia la czarne d łonie 
k rzyk do gard ł a wrucul 

STARY B ROW Jt R W KR AS1CZYN 1E: 

. Przemysław Byslrzyckl 

TIPPERARY 
POlliiSlIY f l a/;' Ilł "," 1 pochod~ i Ul w~ptlnmi "" i wo· 

j~n"ych 1111. "Zn~k cich.,ci ~ mn.)· ch". I)otyc'~y poby_ 
' u auto.a w Un ii "tllutlnitlwf'j Arryki. '" slenlll lu 
1 9~2 r. 110'. 1". IUdniuwym r)'p lu kontynentu af.y­
kon~ k ieJ; O n;. ~t 'ł p i la !lwu" . ics ię Cl lla liner wa w po­
dr,'iiy knku lylli (unc~o od.bialu wojsktlwc~o, ~. 
klórym "" .. Iada sJe t i 2 kompania sakoly pod­
ehnrąiych 8 nr _ W I r ~ k llic drut; U l Zwi'lzku Ha· 
d't;(,Cl kl"'kO do W . Or}·la"ii .• ", ulo. sluiył w : kO ln­
pani i ukoly. 

M 
lJAJĄ porady. i:wiezl'oill, '-"ZlIIi śpiewów. Poran­
ne muntry. J'lOl)OllI(h.iowe wykłady z t fl k t.vki 
i Slrn(egii prowadzone pr~<'z ka pitana . dowód­
e~ 5l.koly. au tora znancj pned ,",ojnlł pOwieści 
drukowAoej IV "Płomyku" pl. "Muszę !ch od_ 

należć" i .. Zdzich liwka mamusi" _ Jimo Pokera (lite­
r acki pSeudonim), I nt,;orcsujące, lecl zawsze Ul d ł ugie 
wykłady, bo nodchod~ila nas1." wieczorna godzina. 

Minl: lo roczniell bilwy p ud Grunwaldcm obcho,lzona 
10 lipca, mimo protestu lnleJiK<,ntnego Tad~;a o dlugieh 

b utoch, i;> U-teKO data wypada. dzień 10 wybrał 
roz.kaz szkoły Jako do t ~ obchodu. wi~c hula ! Mijają 
warty pełnione nocą, najc7.~ŚCIl'j ko łQ "llIa mra"; chwiIn 
noslalgii szarpiąca coraz du tldiwlej; zllbawy wysi::,iem 
5UlCOWnyCt; da m munil'y palnyc:h orgonizowone w tzw. 
" Suli o knywej Ilo<lIodze", nied.;, leko ongli knilskiego 
zboru; prlyj~cia po prywalnych domach ; odwiedziny 

ZYCIE PRZEM YS KIE 

Jak lo w c .k . g imnaz jum bywało 

Kaidcgo dnia dyrcio zl1ajdo­
wał CLaS. by zajs/: do któr(>js 
klasy i przysluc;hiwac ~i~ ]X'o­
wadzonej lekcjI. Siadywał UI ­
zwyo.:l'.aj w takich .. azach w o­
statniej lawce. otwiera ł swój 
nicodłąCzny notes i z ołówkiem 
w drugiej n:ce przytomnie cze­
kał. Nauczyciel wykłada I tym­
c zasem albo przepytywal klas!;'. 
Chiniu patrzył i od czasu do 
c.:a5u zapisywa ł sobie (-oś w 
grubym notesie. mrucząc pod 
no~cm j~kleś niezrozumiołe wy­
razy. PanliQtam. ie nienlz w 
elasic sprawdzania naszych u­
mjt'jctnoscl 'l. przerobionego ma­
Leria lu, dyrdo sn m od ezasu do 
czasu. rzucal u('zniowi jakies 
p} t anie. A ten bywało, zagadnię· 
ty l. dwóeh slroo. po prostu jak 
siC mowi' baraniał... Dyr(:lo w 
takich ruzaeh zwracał sic lojal ­
nie do.> ('alej klasy: - Nu, kto 
wi? .. Nikt nierzaoko nie umial 
odpowiedzieć oa postawione py_ 
tanie. Zniecierpliwiony dyrek­
tor Piątkiewlcz wołnl wtedy do 
prowlHlzącego lekcj<:: - Nu, pan 
!?I'ofesor pomoze! .. 

Ra 1.u jedoego w piątej klasie, 
nn lekcji botaniki. której uczył 
wyclC'gnntowany profeSOr Nowo­
sielsld. wpada nasz dy r ektor b<:-

RY S . E. KMI ECIK 

dący IV nie nnjlepuym humQ­
rze. ROleJrzawsz.y sic IlO klasie 
dla sprawdzenia frekwen!.'ji, 
siadł na:luuony w ostatniej 
lawce. Ugrzeczniony pan NowO­
sielsk i pragnąc popisa~ si<: pned 
przełotonym, wywołuje mnie. 
jako znanego mu najlepszego w 
klasie ucznia przedmiotu i za­
daje pytanie: co ja wiem o ja­
skn,e pospolitym... ostrym? 
poprawił wymaganie. 

Ja. ja k na zlośc. akurat P07.a 
nazwą łaeińskll. nic mądrcgo o 
tym licisku nie pamiclałem. 
Pragnąc jednak wybrnąć jakoś 
l 0ereSji (a nuz muże ktoś wy­
wola dyrektora z klasy). zac:tą · 
lem niby na pewnia ka bąka,ć: -
Jaskier OSL r y ... po łacinie: Ruo ­
culus acer; po niemiecku: der 
schilrfe Hancn fus; po rusku ... 
zar:n, po rusku? - To bylo nie­
potrzebne. ale si<: rzekło. 

- Nu. jak to po rusku1 ! -
zagrzmiaJ mi tui na d uchem 
dyrek tor. 

- .'\ha. jui wiem ! Po nisku : 
kozcł~ ostrij! Po grecku... po 
greeku 'UlL. tu zaciąłem si~ w 
odpowiedzi na d obre. Bo tez mi 
nikt. psiakrew, nic pod powie­
dzia ł . ja k. len chwast prl.cklęty 
Il<lzywali mądn,y Grekowie. 

Kiedy zamilkłem. d yr ektor 
rzuti l swoje w klasc: - Nu, 
kto wi?. 

Nikt Lego nie wiedział. wi!:c 
tl'wała ciSUl jak makiem posiał. 
Dyrektor zwrocil się wi~c do 
wykładowcy: 

- Pan profesor pomoże! Ale 
Nowosielski spojr zal tylkO na 
mnie jakoś dZiwnie. jakby 7.<.\ ­
gniewanie i uodal potem z nie­
potn,ebną ufnQScią w glosie: -
No, mów dalej chłopcze, co 
wiesz: o jaskne ... 

Ja sl al~m, niestety. mikzqcy 
ja k przysłowiowy slup soli. Dy­
rektor sąd:tąc. ie pedagog przy 
kntedrze gu nie dosiYSlat. jui 
otwiera! usta. uby po swojemu 
huknąc: "Nu. pan profeso ..... !" 
- <lIc jakoś si t;' rozmysli!. zwró­
t'i! s ię znów uo mnie 1. odrobiną 
wy rozumiałości w głosie: - Nu. 
C'o dwlej wisl. O tym jaskrze? ... 

J a naprawdę nic już wicct'j 
nit' wiedziałem. ule zacząlem od 
początku: - A wi <:e jaskiet· o­
sl .. y to po polskI:!. po niem iec­
ku .... po r usk u ... , po i.ydows k u ... 
Dyrek tor najwy rainie j nie 
chciał jed nak zas łyszanych nazw 
po raz drugi s l uchu/:, Iylko 
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podchwytywał ch ytrze: - Nu. 
ty, a po grecku? ... J ak po grecku 
mil na7.w1: ten jaskier? ! 

- Nnnie wiem. Naprawdę nie 
wiem. panie dyrcktonel 
Pr~:znając się do bolesnej klę­
ski. upn)'tomnBem sobie, ze jut 
na zawue pogrzebałem w o­
czach profesora SWOM- dotych ­
czasow!! opinię najleJlSlego bo· 
tanika w klasie. P at r l.y lC' m la · 
wstydzony tt;'po prled siebie. A 
dy .. e k tor. jakby nie. znowu rzu­
ca stereotypowe pytanie: - Nu . 
kto wi? ! .. , "Z pustego ani Salo­
mon nic naleje". szepnął ktoś 
kolo mnie w ł awce. Cala klasa 
nic wiedziała. 

Pan radca, dyrektor, z nawy_ 
ku rozkazał: - Nu. pan pl"ofe· 
so .. pomoże ! .. , P :ltrzymy, a pro­
fesor Nowosil.'lski ez;yn i jb kieś 
tajemnicze znaki w stronę 
zwier zchnika. Dyrek t or nic :twa­
ia, ponawia swoje polccenie: _ 
Nu, pan profesor pomoie!... 

Zapano.wala d ramatyczna ci· 
sza. w której lipostrzegliśmy. ie 
profesor Nowosielski wzruszyi 
t ylko ramionami i popatrzył na 
dyr ektora oraz potem na nas wy ­
ra~nie nlemdowolony . Dyrekto .. 
;z,apis3ł coś sobie w notesie l sa­
piąc sZ~'kowtll siC do wyjścia. 
Wtedy widBt diabeł przekory 
w~tąpil w nns1.ego profesora. 
k tóry odkasll nąl l spojrzawszy 
słodziutko w oczy pana dyrek­
tora zapytał filuternie: 

- C~y, czy pan .. tldca przy­
ptldkiem nic wie. jak nazywa 
sil: po gr ecku omllwiany jaskier 
o.lr)'?! 

Zllsk oczony dyrektor spojrzał 

piorunującym wzrOkiem na pod ­
władnego. poczerwieniał na 
tWllrZY, wstał i jak tylko pOlwa· 
lala mu na to jego tusza, wyto_ 
czy ł sil: szybko 1. na!Jzej klasy. 
Z kory tar7.a tylko potem docha . 
d1.iJ jeszcze do nas gl05 jego 
kroków przy akompanianlen!.'ie 
gniewnego mamrotania. li laki.e 
trzas kanie notesem o t<:gie udu. 
Rozesmia!iśmy się w głos ca­

ł ą ki liSą. wspierllni ledwie lIu­
mionym ~hichotem profesor a 
Nowosielsk iego. O powiada l nam 
pózniej. że pan dyreklor żali! 
sil:..,j\·ob cc grona n auczycielsk ie· 
go. że nawet w niemiecki m le­
ksykonie olI" mógł po pech owej 
le kej i znah,i.Ć greckiej nazwy 
jas kra p ospolilego. 

(e.d .n.) 
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polskich Żydów. o~ladłyc h tu urzed wojną j~cJ>.e. Na 
Ili ~isl niejący fuodust PoL$kic/:o Wojsk .. t!oi.yli kilkaset 
po!udniowo-.. rryk:uiskit'h funtów. klóre t ym ra2C'Ul nolc_ 
iMa t .. klownie ,,,uink:l!iowai:. 

Szla wiosna. dn i cieplały. a "hM S~ko ły Podchorll­
iY('\1 8 DP cwic~y l wpalllit:lalc .. Tipperllry". 

OglOJJzono zad,,/: do chóru. Dul rezultaty nad wyraz 
2.I'.lkunle. Kto by taOl piAł stojllc w miejscu. jeili z wi_ 
t:" rc rn moina po~piewa/: w marszu. 

Tlum rósł . wnikał wS?ystkimi weJSc:iami do ol:romneJ 
slIli. najwiekuej w m;o:o5eie. Podobno przyjeChały wy­
cieczk, z da lekiej stolley - Johanncsburl'!:>. M6w iono. io:­
no godtinc przed ro~poe~Celen, imp.ezy zabrak ło miej­
seo. Plolki. przesada. Skqd by si~ nagle tyle ch~tnych 
~nala~ lo w tym nit' nIljwit::kszym ~ miast. dolicz.ając 
nawtci prl.yjel.dnych. 

, SlCr wiC<1zia ł ~ rozkaz nicwidc t u wskórn. Ud",ielił 
w;<;'C prt;ywilC'jóW : ch6rzyści eksperymentowai: mieli POd­
nnll ~aJ~c służbowych - innymi lło ,,'Y, dla nich ~aj!ic 
~Ilłi.bowych nie było. "" ochotniko w lej sytuacji ~I:ł(l­
sih. si~ cała kornponia. Nawllt $wldlluki zuryxykow:.1. 
D<><laj jedo:on kuchltrz pozosto! na boku l ordynons. 

!Jnie bic/: ł y. Na s~cze~6łowe badalIle pod haslem tr7.ech 
"w" - wokulnych wulorów wołontnriu~zy_ nic stut·eu.!o 
<'lasu. Kolega - plutonowy trzymaJ'!t'y bat ule. n il oko I 
pll' twarzy wybiera ł uczeslników t'h6ru spoSród clu:lny~h 
do pn.\'szl ... o ipicw:,czcl:o grona. Uformował kupk~ :z 
Irzyd~ ie.stu ch/opli. Kupka odeu/ .. n:. xllc il'we us t ronic. 
:-'_'lroz barani rnek udcrzyl w niebo~kłon. Psy rouzczc­
knly sj~ w odleglych farmach. JI,'lurzyn niOoil\cy w(Jd~ do 
.kompAnijnej kuchni uplldł praWie zemdlony. 

Tu była ca lklem inna s~kQłn nli. ~picw w pochodzie. 
Melodie poci/lgllwe. ludowi'. brak rytmu wYll~ukiw~nel:o 
c>bcaSCIIl. Plutonc>wy. w cywilu nauc!yt'lel śpiewu, strzy;:1 
dutymi U ~1.tlOli • ...apmponowol powtórzenie lI.ktu. Zgod­
nit' ot ..... arly Sl~ usta. !ec~ 1:10$ uwiąd w krtQn1. 

Po repetycjach. n~wrotQ!.'h - pobiegły pr6by. Cl<::iC 
d .. rlQ I:ardła. ez~śc markil'lOWala. Cbodzit kape!mls1rz 
wśrÓd mloddeł.y. mie~istll rn:.łtowin(;" pr~ykładał do u~-t 
wokałisl'ów , spl'awdzr,1 klo śpiewa. Pr1.l!tywa l w polo­
wic z "'rolki, wyei/lgał palec. mówił: w ;dz~ chlopa. z ayOl 
tl'zcba - bard~o sZCl.e~ółowo określał . co chlopo 
okrc.~la - lcoc1. Rlo~u dziwnie nie slychac. A może tak 
IjiJlo? 
Przy~cdł nar~je ten rll.ień. Nlo:odziela - je<lnA 1: 

osl .. tnieh w P ietermarizbUfJ;u. n ojne ulice w jakie dc· 
plym już słońcu. Ogumione. hczr, łośne rlks'te pod pal­
mami. Ccocil HhoUl'Z rzuca król ki cieli na t rawnik prU'd 
townhalem. Obok . na cokole, par .. kr6t kich kolonialnych 
urmalek, pok ry tych śnicddą . 

Na kwadrans pned rozpocz<;'Cieln wyst~pu domy~ ly 
!>traciły żywo\. Wchodzimy pncz slaJ!:tc-door. lo znaclY 
0,1 tyłu . l'a scenic. pr~y l.asłonictej k.ul'tyoie, ~wieUlk,e. 
Olwof;lmi w I:fubym mate .. lale zerkamy o .. sale. Tak 
- nie do wiary. Oalkonów nie wida(· . knl'scl nie wi­
d .. i:. Sclany obranlOwune czarn~. gestII. rut'hllwR boaze­
ria. Dnw! I:lówl1e i wszystklc wejŚCia zapasowl' -
otwarte na foyer. Gd1.ie s»Ojrzet : ludzit', lud~ie, ludz,e. 
e,.y wytr~ymaja cie1u r le bnlkonowe sklepieniU. QŻ 
dziw nt'. żt' dibu nla rozkruszy ta ~cion, P rawie wstyd, ze 
tu na S<'cnle t.yle wolnej przestrzeni. wYl!:odoie. 
Gasną. swialla, gruby brokat w~druje J)Od mm. 

S p e e c h. Trzyma ktos z dostojnej rad,. miejSkiej . \)o.­
daj ml'r. P6ini~j nasz m"j<)r poczdwy m6wi przy P0010-
ey tłumacza. ktoś jcsu.ze - i nO$.Z<l partia. 

Na r"Zle kurtyno w d61. \Vojsko na uakach ... sl~puje 
na e$trll{k:. " nino że w laRtej kupie, mam obr~ydłiwą 
I rr·m~. jak pr'l.{'d. &lie nie kMaj! - teatralny01 debiu­
t e01. 

DQsy plrcy mują nerokic. ulotnie- nlkne 7.9 tli nntu"lll­
ną przeukod(j . Nasz Olajor krzaezasto_b"wiowy trwo na 
jlOlItcrun ku. Przy wciąż zamkniQtej kurtynie lustruje 
(ront chór u. 2ach(;'Ca do tołniersk icl:o wysiłku. doda je 
Iflo;-stwa. Leez I ten sIary tolni~rz wybity jest z panta­
Iyku. 

- Cykoria, panie majorlle. mehlujc. 
_ Oj. tak jest. ja to dobrze rozun,it'm. W dwudzie.­

stym roku wi{'Cie. na wschod nim rronÓe. J'lO odejściu 
n:lnych spod Lueka... _ przerwo, dyrYl:cn t zajmuje 
vozycj~. Opadni<;'C!em k rzaczalltej brwi, ro o,nacza za· 
pCwne riluterne zmrużenie oka. pnesy ł a jesl.Cze osla l­
nią dnw kQ wiKor u. Dor1.ucn: "Wasz oowódca Cluwa za 
kulisa mi, J:' łowa do "óry. chłopcy". - Kieruje SWII po­
sta~ na wJ'mieoiony ounkt dowodzenia za Geeną . 

DyrJ'gent mruc:z.cniem rozdziela .. l:lo,wm" tony_ Ma 
s.pok.óJ - stary rutyniarz, Ten z n iejednego widowisko-



W rocznicę w,buchu I wojn, światowej 

Tu twierdza Przemyśl 
... kapitulujemy 

o 
T 

W roku bieżącym mija 54 lu­
ta od wybuchu pierwszej woj ­
ny światowej, w ktorej Prze. " 
myśl odegral niepoślednią ro­
lI!_ W wyniku pierwszego roz­
bioru Polski. w 1772 roku 
miasto przejeli Austriacy. któ 
12.y wykorzystując naturalne 
usytuowanie terenu rozpoczęli 
pośpieszną jego fortyfikację. 
Pierw,n a wojna świolowa Ul­
stala Przemyśl już ufortyfiko­
wanym, podniesionym do ran­
gi twierdzy pierwszej klasy, 
zaliczanej w tym czasie do 
jednej 'Z. najpoteżnicjslych w 
Eurcpie. Komendantem jej 
był gen. Kusmanck. 

W wyniku ciężkich wal k 
AustrialY zostali l.ITluszeni do 
odwrotu. Dnia 29 IX 1914 r. 
PrzemyŚl zostal otoczony 
przez Rosja l'! , Rozpocz~lo się 
oblo;:icnie. Twierdzy bronił? 
128 I)'si~cy żolnit'rz.y i 1010 
dział różnego kalibru, 5 X 
19ł4 roku Rosjanie rozpoc7.ęli 
s:/.turm. Do walki rzucono 111 
bat<llionów wojska wspomaga­
ny"h !Igniem '183 dział. Zacie­
kle ataki Rosjan ulamywały 
się w huraganowym ogniu o­
brońców. Pnedpole usiane by 
lo s tosami zabityCh i rannych. 
Po tTlech dniach walki Rosja­
nie wycofali się na poz.ycje 

22 marca 19 15 rokl~ odlecieli et Przemyjla os/ntui lotnicy. 

wyjiicio""e tracą!: okola 4 000 
.wbitych i blisko 6 000 ran­
n ych. !ł pażdz.iernika nastąpił 

kontral:lk Austriaków. Po za­
ciekłych walkach Rosjanie zo­
stali odparci. Nie na długo jcd 
nako bo już 9 Iistopad3 Pne­
mylil ponownie został przeZ 
nich otoczony. R02.pocu:ło s!~ 

slalo si~ ] 11 tysi~('y tolnie­
rz.y. 

23 kwil'ln ia 1915 roku do 
Przemyśla przybył wral. ze 
swym szttlbem Mikojaj II. 7.y­
ją jeszcze w Pn:em yslu lud'lie, 
którzy \\ idzieli wówczas na 
wlasne oczy cara zwiedz.ają ­
cego forty. 

OIlS lee 
W "Zydu Warszaw)''' uka­

zala si( recenzja Ignacego 
Wlt'l.a z ostatniej wystawy Ma 
dana Strońskiego. Oto jej 
fragmenty. 

W "Pałacy ku TPSP" na 
Rutkowskiego. mD]Drz. siedem_ 
dziesięcioletni : Maria.n 5trOII-
5ki z Przemyśla . Jest to nie­
w'ltpliwie jedna z najeiekaw­
sZY('h wystaw ostotnich mic­
si~(:y pod \V"I-sllidem artysty­
cznym i p sychologicznym . Ten 
szlachetny artysta. dojąc)' na­
tur~ w dtl\'1n)'ch osobistyCh 
transformacjach, pelnych ta ­
duo światla pucSlrz.eni, C'lU­
łosci koloru oraz materii , ten 
malarz. prowdziwie i na jgl~­
biej poety<'ki. harmonifny -
a tu móglbym mnoi.yć okre~ 

ślcnia tę s~tukt:: pod każdym 
wzgJedem chwalące .. _ 

Gen. I(m:mnttek - komendant twierdzy Przemy!! jego 

(Artysta\... z.rywa ze wszy­
stkim, co było c:haraklerysty­
Cwe w dawnym jcgo malar­
skim życiu, szuka pełni gry 
kolorystycznej, usilując w niej 
jak i w komp(l2.yeyjnych ukla­
dach zamknąc z.achwyt lub 
przejęcie się przyrodą. Stroń­
ski jest jednym t tyeh artys­
tów. których c.:nię najbardziej. 
Niestety. nalei..}' on równici do 
powatnego grona malarzy 
właściwie szer zej n ieznanych. 
~lam nadliej~, że obecna wy­
stawa, artysty so::d ziwego, lecz 
w trudzie nieust~pliwego i 
mlodego (a nie jest to tym r a­
zem zwycUljowy komplement 
stosowany do jubilatÓ\v). uczy 
ni go popularnym i wynagro­
dzi trud uparcie samotny, lecz 
pełen entuzjazmu i wiary w 
eud malar$lwa. który w prze­
myskiej l)I'a~'o \\'ni dokonuje 
się każdego dnia. 

sZlab. 

Przeglqd Kozaków pod Przemll~lent. 

wej!o plcea chleb jadnł. Bęlbiemy spiewaH bez orkic_ 
str.)', wi~ jak ktoś zapam!e:ta tera" melodie:, lak Ul mi­
nllt~ ZIlCZnJ~. 

Ukryty lm ro~lt-g,lymi bllr:lmi basOwo spiewai' m:lm pilr­
tie pierwszych tcnorów. Wysokim mckiem mo~e tym 
p]e<:lystym chlOJJOm mil"MC szyki. lub co prawdoPOd' ,b­
nkjsze. wejśc na ich nuty. Leez medytacjom! zmianie 
Irtllnowi,<;ka elU jul. nic spr>!)'ja: pt.St!, pS$.';tl _ czerwona, 
"io;:tka kurtyna znów sio:: unosI. Ani ~clan, ani zarysów 
twurzy. troch~ ;Sk;N od \\'ygaslonych kand u!;;,brow. Wn,,_ 
tn .. mrot:l.no:>~o. wulkani"znl'J:o krilteru: gorący opar u­
(lelUI w lwarz. oblewa POtl'm. 

W pro1!ramie najplo:>rw trzy rodzimI' pidni ]udowo:>, 
w tym jedna pseudo-I(óralska . "Hej, Ide w !as", 

POClalek mamy. f'lcrwS7.a polska spiewka bielmie JJcho, 
bf-z cieniowania, drugie basy gauą lini~ tenorów .Wi_ 
nic, naiwny. sicb;l'; przyltumiony bl;dąc spiewcm sf\sia­
u&w Qdslllpill'm od wla~nej p3rtii, wszedłem na obcy 
to:>rl'n drugiCh baSÓw. Aby Odzyskac choć czo;:iciowo włas­
ny lon . !)OSlilnuwiam pnśpiewa':: tl'raz rÓ"'nocll'snil' na 
u\\'a głosy. Jc.Ui nie dotrt; do dolnych rejestrów tych 
rozrvsnL~tych Danów, pochwycI' ton z Dr~yrodzcnla ora>! 
dyrygen"kieol!o wyboru mi pnynall'iny i pcIuepro:: leonOty 
p;o:>n, 'uo:>. 

Trudno dzit oeen;c przyczyny, wiem tylko, ie f.adcn u­
dzia ł W tym moich slrun ~1()S()wych. Melodia (> MatunI' 
co leiy na 'Jesel' i tolów skakac po :śmierci. >!abrzmia la 
mniel wie"",j jak naleUilo. 

Oklaski wcale, wcale. I gwizdy: ()znaki duż"J przy­
chylnci owacjI. TrO$Zkę pC'u.y ta iwisZC2.ąca aprobata, 
It'el. przcd wy"Io;:""m uptzO:>u'lOIlO, te to nie Polska, wiec 
podo!;ne obJawy audytorium palety przyjmowac z 
Wdti,;cznościa. 

Wi('C przyjmuJemy z wdz1ccznokią - i dopełniony ma 
1.oslac nancgo programu ounkt trzeci . 

Pot~inleje cieplo idQce od kn:esel, czprn widowni ko_ 
tluje. kłeM lio::. Roztótn!amy jasne. dą~liste szarty w 
tlamie. od jclallY do ściany - to h">Ir>!e; jest l.'Ś'my już 
"ałkiem s pnkolni. Wysch ły stnllllyclki !'lOtu ma~z ... r\łją­
ee dotąd niezdecydowanie po plecach. Wiemy, ie na]e-
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Wręczonie o~dcrów iolllier:wm rosyjskim - ::dobllwcom 
tv~icrdzy P,.zcmyAl, 

dhlgie, wyczerpująCe ob!~ze­
nie. Dowódca li-tej armii Scm. 
Seli\nlnow zdając sobie s pra­
wI:;' z. niemOżnosei Ulj~ci a 
Przemyśla stlurmem. poslanQ­
wil zdobyc twierdz~ ,glodC'm. 
Przewidywania Okazały si~ 
slusZIIe. Z:Jpasy obrońców 
sz.ybko si~ wyczerpywaly. 

2 maja 1915 r oku. pO gwał­
townym ataku Niemcow l)Od 
G orlicami, front rosyjski 1.0-
stal przerwany i Rosjanie zo­
sta li 'lmusl.eni do odwrotu. Po 
ciężkićh. krwawych bojach w 
dniu 3 VI ]915 roku dO Prze_ 
myś.l;) wkrcx:;:;yH znow Au­
striacy. 

22 III ]915 roku wysadzo­
no w [>Owielrze prochownie, 
mosty i radiostacj-:. Ni~l:cZO ­
no spr~(;' t wojenny, tajne do~ 
k umenty i Z1Ipasy pieniqd1.)'. 
Twierdza Przemyśl poddała 
sif.:. Do niewoli rosyjskiej do-

Takie oto burzliwe koleje 
100U prz.echodzila twierdza 
Pnemyśl w latach 19Jo1-1915. 
Do dziś zachowało si~ wieje 
forlów i umocnień, klóre chęl­
nie zwiedzają przybywający 

do Prumy~la turyści. 

ty sil' sku pie. aby finał tl'go w)'stepu oka~aJ sio:: ::odnym 
(;na ]('m. 

Podczas prlcrwy nabrlmialej brawami dociera llza 
kt,ll~ ba! miljora: "Nie lIac się "hk)pey. wasz dowÓdca 
na was spOg,ląda". 

Musi my c:zekac ai spokój zapanuje pOsrÓll p;elerma­
r iUburezyków. l\Ilu$imy czekn':: ai nant w tej ~ali pO­
zwol:, znów dOJśi: do g ł osu. SpiewOlnty IV polskim jo::­
z)'ku, śplewOlmy obce. nlcznnnc tynt lud:!iom plesn;' le-e~ 
widocznie takie nc~egó'y są t ulaj beoz znaczenia. Na­
s:>:)'m wokalnYm wysiłkom lowarxyny ni o:> .crzeeznoK, 
lecz kurtua:>:ja. Skacze do !:'óry ooromctr mlprilwdr, ser­
lIe,('Zn)'ch uczuć. DoVla jem)' tych wrateń nieomy1nie. 
Skupieni drobną. zieloną j:rupll u.formowan=! w pólkole 
n<J tle ja~D)'ch, $pQkojnych kul is. POd \\'~Nkiem kilku 
tysi~y. Każdy okr1.yk 'l lej czarnej studni, :I. tamtej 
slron)' jakże jasnej ramllY - jest zachętą. oczelciwuniem. 
Oczekiwaniem - nn co? 

Ci.51a. Zaczynamy po raz ctwar~y. ~a pOI mocy. wy_ 
.rainie ak~ntujem)' polskie słowa. Su-ugólne znaC%enie 
pO!iada tC'raz POlski tekSt. Malodill jl'st irlandzkiej pio­
senki z plerwuej wojn,y światowej. MeJodi. jest •• T1ppo­
rary". Znana "'$~ystkim dokąd dotarł jo;:>:yk nngielski. 

Wstają z mlejsoe. na san bucha swiallo. Milkną rozgo­
rącakow.:ani, ze wzniesionymi do braw ro::kami. bo te 
wyramie polskie słowa mówią. te pi(lSenka to pol$ka. 

.Mutszow,t rytm - nasza speejalność. J ok w takt ostre­
go kroku. równo. OOZ zadyrzkf. regl/lowany od miesic:cy 
oddechem dla marszowych wmśnie okazji • .cdy ani w gło­
wie bylo śpiewac na scenie, maszo:>rujl'my w ~.Iowach . 
maST.erujemy w m)'śl llch. Ten marsz ma Jakieś S1.cze­
gó]n" 'l.nar.-zenie. Odlłl:ial w padr6t'y. Pochód jest jego 
nall/rll. Marsz st.onowl . te oddział jest. PochÓ<l jest t y_ 
e;l'm oddzia ł u. Jest rozdzielonym na kroki , so:>tki. tysią­
ce. milIony kroków rU"lIeTll .tfUP)' tolnierzy w póln'Je­
'llą strono:: spod slo,;ca poludniow('j półkuli. ruchem tam; 
I:dzle sic nas C%ekll. Qdd>!iii l v.'Ojsk pol ' kich najodleglej­
szy W t<i$lorii od wlasnej zicmi. bardzici niż ci z Mur­
mai.sl:.:! od Oowbora, lub ol'li napoleoó5CY niC$zuęśnky 
'l Tahik Dosc! 

ZYCIE P R ZEMYSKIE 

Z. GROCHOWSKI 

Sala, wiwnly, tłomione ooral. trudniej ni('!.'ierpliwe 
drżcnie w kolan.ach. Oba ..... O!. najpra ..... d:t lwsza w ~wiC'Cie: 
:aby na tych wyniEsionych ponad lud'lkie iVosy deskach, 
na kilkunll~tu metrach kwadr~towy"h. nie ZIlCZI\C maszc­
rowa':: nuprllwde. W tkxlatku ~ majorem na kulis. 

/l:a snli clu.a Jak makiem sial. w il ych tysiącach par 
OClU jest może oorobioa zawodu. fI' rac:tymy zebrany"h 
:oie ich ]ecz polSkim librellcm: 

Lwy IIngielskic d7.hia] na stta.l.y, 
Wespół z orłem bialYIll iii". 

Oslnetcnie. by ,;i~ nic ważył. 
Niemiec "rnć w ~ił~ sw"! ... 

.Lec:.. wclzię<'Zlli są za tę milą 31'r"U kazd('gO Brytyj­
czyka pieś,;. Pies'; o !OOlidnej tradycjI. Pici'; lakie~o ich 
tołnierza tllłaC"l.a. który na odleJ:lym przedmieŚCiu da.le­
kie,:o miasla zoslawił dziewczyn!;. do której biegnie 
tierce. 
K<)~ymy trzecią DOlskq, zwrotk!; I - leroll kto be­

dzie u.ybszy1 Tak nic Zfląi.ono nam przerwa':: brawamI. 
Wice (orte? Skądte! I'o rtbsim<l! Na pt'llIy gn. na gaz do 
dC'<ki! lle sil w piersiach i umicJelnoici w iezyku buch­
n!;la "Tipperilry" w oryC"inalnym angielskim t eklicie. 

H's a lonJ: wal' lO Tlppo:>rary, 
11'5 a long way to .co. 
lt 's il long WII)' lo Tippc.rary, 
To the ~wcete$l I!!irl l know. 
Good bye PiccadiUi, 

Good bye Lo:>iecster Squarc, 
H's a ]on.c. lont way. lo Tipperary, 
But my heaM. rldl!s there! 

Pro:dzeJ zlamię me liche piórQ nii zdołam OpiB8C 00 
slo:: dzialo wtedy na sali. Ludzie. powsIali z miejsc 
wczl'śniej , ruszyli ku scen;". S1rlls~liwy ryk. pomieszany 
2. .'!Oleinymi gwitdami. Zu kulis dobiegi bo}<>wy okrzyk 
majorll, uóbie; nic juz nie by ło słychać. Nawet nali! 

Wol:lllo: bis, kN: )-ez.a,Oo: bis, ba _ Ż'ldIlIlO b\Mw, n;('_ 
uslo:pliwie, nalilre:tywie. Powtarzalismy rzecz po pol­
,ku I pO angielsku - raz. drugi. trzeci. 

PRZE:1\IVS ł.AW Bl"ST RZ YCKI 
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REDAKCJA: Nasn s poUt" nie ma na cdu pn;edys kulet­
wanie jc:dllct:o z n:./oh'lai nicjszycb problemow d enlokracji 
ludowej, a m lanowitie - pra k ~yki samonllldu roboln't'Ze ­
go. W naszym układzie 1$1 nieJe konlcreno;a ~amorzllldu 
robotnlt'Zego i rada I'obotni Cla . Jak oCe niacie praee wa­
nC:lt0 pued sh.wic' els twa? C hod:d Il a ą'l o to , czy sa rnonllld 
r obotniczy spc lnia swoją r o l ę. Cif), cz u jecie ~ię , ospoda­
nami zakladu. 

ADAM ROG - SLVSAR'Z REMONTOWY, LAT J ł , 
CZLONEK PZPR 

nie. C~agem dochodli do rot­
nicy wliln, a rola rad)' r o ­
botniclej ogranicza się d o 
statystyki. Dy re]<cja podaje 
swoje prop02yeje na KSR i 
tam są one z reguły zatwier -

2YCiE PRZEMYSKIE 

czas, mistrz się z n im zga­
duli, ale nic nie mógł po­
móc. Tneba było iść z t )'m 
d o kierownika wyd llalu. Sle­
ra produkcji, aby krzywdę 
naprawić. 

K AZBlI ERZ M AZIJREK -
TOKARZ, LAT 19 C ZLONE K 

'1.I'I S 

Według m n ie, liiamon:ąd ro­
botniczy w zakładzie działa 
sprawnie. Uwaiam, że s t ano­
wi on prawdziwe przedsta­
w icie]stwo r obolników w roz­
mowacb z d yr ekcjlj,. Wyd a je 

nie jest, aczlcolwiek uczestni ­
'kom KSR-ów mote si!;' wy ­
dawać, te iniciaty wa rady nie 
islnicje. Trzeba jednak po_ 
wiedzieć, że iudnu propozy­
cja dyrekcj i nic jcst s lawia ­
na na lorum K SR, bez u ­
przedniego p r zcd:lI;kutowaTlia 
jej w czasie roboczych kon­
taklów. Ta lde lalalwienie 
sprawy jest nieodzow Ll e ~e 
wzgl!;'du na d użą złożoność 
problemalyk! elwnomicznej. 

Na zebraniu. w który m bie­
r ze udzlal ktll,adziesiąl o­
sób nie s posób od począ t k u 
umawiać szczegółowych probil' 
mów technicznych, organila-
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SAMORZĄD ROBOTNICZY 

wycb. W laldadzie nic sto­
suje sil! specjalnych p łac za 
detale, które są przedmIOtem 
eksportu. J edyną ewentua lną 
nasr odiij za pracę puy częś­
d ach pr~eznaC1;onych na eks­
port jest p remia za efek t )'­
..... nośc eksportu. WJ'padkl 
zaś. o kluryeh w spomnia] 
tow. Sal;an. powsta ły ~e 
zbiegu okol iczności. Oslatnio 
dostaliśmy ze zjednoczenia 
p olecenie, aby stosowa~ nor­
matywy jednolite; ok reśl ają 
one jednoznacznie sposób u­
stalania czasów jednostko­
wych i p omocniczych. W 
wil'lu wypadkach są lo wiel­
kości mnie jsze nii stosowa­
ue u nas do tcJ pory. W 
zwia lku z tym teraz cała 

d okumenliilcja opiera si!;' na 
nowych danych. Ostatnio w 
oparciu o te zasady wyko­
nano dokumentpcję na si­
łowniki dla W IOch i stąd 
odczucie. i.c za eksport ptaci 
si~ mniej. 

A. ROG - " •.. ~ol<l r adli OUTa:­
rdoll S'f do :sla!/J$luki". 

Rola samonądu robotni­
<'le t;O w Z<lk ladzic socjalisty­
cwym je!>t ogromna. Załoga 

winna decydować o losie 
prz('dsi~biorstwa, gospodarce, 
stosunkach mi!;'dzyludzkkh, 
o jego rozwoju itd, W ., Pol­
nej" rola ta j("$l ogr;miclo­
na, gdy t dyrekcja nie zezwa­
la na ingerowanie w Le d zle­
d liny, za które dyrelclor od ­
powiedzialny jest material-

• •• w OpinII 

(lJ:ane, Rada robotnicza nie 
ma inicjatywy lam, gdzie 
t wony si~ nowe koncepcje i 
wytycza kierunki rozwoju 
przedsiębiorstwa . Również 
dliałal ność RR w dziedzinie 
spr aw sOf'jalnych pozoslawia 
dużo do życzenia. WystarClY 
cho<'iażby wspomnieć o ad­
ministracji budynków miesz­
kalnych lub o nier02.\viąza­
nej d otychl'·z.as sp rawie prze­
palów w kotlowniach blo­
l(óW zak ładowych , w których 
mieszllańcy płacą ołbnymie 
sumy ~a cent ralne ogr l:ewa ­
nic. Te sprawy muszą być i 
na pcwno zostaną poruszone 
l1a najbliższym posiedzeniu 
KSR. 

JAN S AGAN - S I.USA RZ PROOUKCYJ NY, 
S EKJtETARZ OOP. I.AT $:! 

,JAN SAGAN _ ..... Jej]1 d Jl­
t f>/(cJQ wJlko"ufe :arlo;d~"'flill 
K SR, Irud"o .u,da!! ",rfetor'. 

Moim zdaniem, nje Oloina 
pracy RR oceniać tylko ne­
gatywnie. Uwaiam. że od 
chwili powolania na naszym 
wydziale oddzialowej rady 
r obot niczej zmieniło się bar­
dzo du10. Pewne ni('ladowo­
lenie wywojują sprawy soc­
jalnc. Wiem jednak, te RR 
oraz dyrekcja są jak dotych ­
Clas bezsilne, gdyż nie ma­
ją ś l'odków na 'zaspokojenie 
potrzeb. 

Radzie można by zanucić 
to, że nie prace w catym 
składzie, a jedynie pnewod-
niclący zostal nbarc~ony 
pra(·ą. Wpływa lo ujemnie 
na lol( zalatwiania nie1ctó­
r ych spraw. Nic 1.gadzam si!;, 

z tow. Rogiem, ktOr y. twier­
dzi. te nilstawienie dyrekCji 
do rady jest złe. Jd-cli d y ­
rekt'ja wykonuje wszystkie 
zalecenia KSR. a dotych­
cw~ tak jest, to Irudno żądać 
wl~cej. Z .. inter csowanlc sa­
mOU:jdem jest wśroo robo t ni 
kow duże, ale nie wszystko 
w ,.Polnej" jes t w porządku. 
Trudno robolnikowi czut się 
gOspodarzem zakładu. gdy 1.1-
waźa sic za pok r zywdzonego. 
l\'lyąl,! tu o wypadk ach. kló­
re miuły miejsce ostatnio. 
Rozwi jamy eksport do Fran­
cji i Włoch . Bardzo nas to 
cicszy, ale nie możemy zro­
zumie<': dlaczego stawki 
grupy przy produkcji wyro­
bów eksportowych są czesio 
nlisze, nii za detale prze­
znac~one na rynek krajowy. 
Tlumaczq nam, źe jest to 7.a­
nądzenie odgór ne, że nowe 
normatywy. Jtd.. ilp.. nie 
niclego to nie zmienia. Lu­
dlie są niezadowoleni, mistrz 
i kiE'ro\\'nil~ wydzia łu rozkła_ 
da ją r!;' ce i niE' ma komu ~a­
jąć sic t ą sprawą. Tu w]aś_ 
nie wjdz~ zadanie dla rady 
robolniczej. 

1\1oja r ola, Jako sek r ctarza 
oddziałowej organizacji par­
tyjnej no najwil!'k'lzym wy_ 
d~iale, jelit c~!;'s to nie do po_ 
7.al'.drosl!czenitl. MllSle lala l_ 
wiać takie sprawy. które 
na!C'ią df) administracji. Na 
prr,yk lad - niedawno jedcn 
z rnl>otnHrów chciał iSć ze 
swoją kartą pracy do dyrel._ 
toru. Wyznaczono mu zly 

robotników 
mi się jednak, że za malo 
jt'sl w jego organach ludzi 
nHodych. a przec ież my. mlo_ 
dzi robotnicy, s t anowimy w za 
kladzie znaczny odsetek. Na­
sza zetemesowsku organiza­
cJa powinna żywiej intereso­
wac si~ spr awami ekonomi­
cznymi fabryki , bardzicj 
wpJywać na jej losy. 

J eśli idzie o nor my, to 
również mialbym do nie­
kótrych l nich zastrzetenia. 
CZf;'SIO zdarza sie otnymy-

K. MAZURf:K - ..... lUIiu, jęk ­
~~'ł bllhlczkę Uotlowiq brQkl tli 
.. arlfUziacl .... 

wai: pracę, przy której nic 
moina wykonać normy. Naj­
więlaz.ą bolączk~ stanowią 
braki w narzędziach , Z te­
go powodu robotnik traci 
najwięcej czasu, Był u nas 
cza~, Idedy brakownio mate­
ria lów, Teraz jest z tym już 
lepiej, ale z nar1.edziami sy­
tuacja jest w dalszym ciągu 
zła. 

R EDAK CJA: T yje robot ni­
cy . O komen l a rz wobec w y_ 
,t'loszollych tu OPln " z\\'rń ­
eiHśmy się d o pnewodnic1llą­
ceKO rady robotnicze j, la i. 
Z~1I01la R:ldonia. 

Oto je, o wypowiedz: 
- Ciesl'.C sic bardzo. ŻE' do­

szło do t ego rodzaju dysku­
sji. Wypowiedzi robotników 
są inlE',·csujące. świadczf! o 
d uiym zanngaiowaniu. Nic 
wszystko jednak naświ(!tlo­
no tu zgodnie z prawdą . Tow. 
Rug uwab, że r ada robotni­
cza jest tylko stal.vstykjt'm 
pomysłów dyrckcji. Otói tak 

Gdzie bawić "/ • 
SIę 

w ~o sil' bawji', lo dIn nich nic prllblcm. Zm .. r­
lwienil' oe~()mne maj .. ze zl1l1l ... dellicm (Id/)Qwied­
nit'~o miei~c~ I1B wakB<:yjUf' uhawv. Inieci za­
.nieszkujIlL·e okolice Winncj Góry nic są dzietlni 
" l.e~tC1tyn"wt:j GÓrk;. ~ie wvJeidi:.,ja Il"zcwai:me 
ni::-dzic, O W rodzinnym mie""ie. w pahliiu wlas­
IIych dom6w nie maja mie!!«'1I ubaw. Gdy ho'a_ 
~l',;ą 110 pndwórk~ch. DueJ.K'd7.aja ie s'~nl. którzy 
zm~er:1 po prncy chcą odpoczl\c. WynOSlI\ su: 
""'~ J .. ;" mepvs1.ni , chcą uniknl\i: ciaglych utyskl­
wan. Zadolnowili sil; na hw ..• baniakach"_ Oka_ 
z;do si(:. te pOwainą l>nC!izkod~ w p,·owadzeniu 
~lIbaw (szc~f'.(Óln:e ~ oilką; s tan"wl ol!ród pew""go 
Jlt:l1a. Biada, ,{'~Ii plll'n met"r;~lr7I' i:.' :1:9.w i t'-ru~7.Y 
~ i'.; w lamte ok ... lic~'," Ni .. co~. ie 't. llewno~jĄ jut 
:;('J .. ie o"ZYSI:Djlj,. a!e n,, ;(uel:ll!tI si~ je~cze nlewy_ 
);ntd"yd' ( ~ .. ikt~·w p'hl ',,·OtO": u(lrasem . że im u.<zy 
nuchnn: PrĄ:"lw lll i \:I"I"~"';' pIliC I!il'r micdzv bu­
'!vl1k:llnl nr 62- '>1 nI'. ,;1 :3:. Augu~ta. NIc powio­
dh sio:. Albo tIuk!i plika szyby i 11:1rllull rodzi­
L~W na koszty, albo straszeni byli " kolegium" 

parz wlaSi:icielkc ogr6dka: straChom towar<lyuylll 
lX'Zlw'!cie wspaniala w;Runko r6wniet. pod adre­
sel!, rodziców owych nh.'POSk,romionyeh dzle~iak6w, 
ktorc bez lIrzerwy wynądzaJa Jej krzywdy I szko-
dy. . 

W ich przypadku nic sprawdziło sl~ przysłOWie: 
1>0 trzech razy sztuka ... Desperacko myślą o u­
bawie (1a ul'cy. A pl'1.ecież ulica _ i to tak ruchH­
wa Jak 3 Maja - nie slllnow; miejsca zabaw. Prr.e­
bywanie nill t.leJ bcl opiekI. zwl&SlI.cn malych dzie­
ci. których w tej ~rupje nic brakuje _ grozi ka­
leclwc-m l ut: śmicrcią. 

Jedynym wyjściem z impasu je<>l zainlcresowa­
nie la spraw'ł kom tetu b]okoWE'go, ab.y doroill 
prtys~ l i 7. pomOCQ dzieciom. Niezall'1.lIie od tl'go 
MKKFiT pOwinien zadbał. o J(estszą :!liatkl; 't.orga~ 
nizowanyeh placów J:ier i wbllw w niek tóryCh 
dzielnicach. W przeciwnym bowiem ruje dzieci 
cho .... ać b(:dzie "pani p[o!esor ulica". A tego nikt 
Z nas sobie nie tyclJ' .~ "ALGA" 

P I ." " o nel 
cy jnych lub elconomiClOych. 
J esli idzie o te .. rcjony 'laka-
1.ane" to nie ma problemu. 
gdyi ustawo o Si.lmorządzie 
robotniczym ściśle określa 
gran ice I(ompel t'ncj i. 

P odobnie jest z zagadn ie­
niami socjalnymi. Wchod~lj, 
one w zakres pracy r ady z a ­
kładowej związków 7.awodo­
wych·i nasza ro la polega tu 
na inter wencjach w spra­
wach nouilcych znamiona 
drastycznych zaniedbań . 
W niosek z tego jeden. Weiąt 
za m ala jest wajomość kom ­
petent"ji i działalnośel Kon­
feren cji Samonlj,du Robotni­
czego wśród ';ta łogi. 

Trudno się n atomiast nic 
zgodzie z wypowiedlią tow. 
Sagana. Z pracą kRlekt yW­
ną u nas nje jest naj lepicj 
i nietrudnu o przypadki lek_, 
kiego t r ak tow:mia powni­
nych praw warsztatu. Duźo 
sie u nas w .. Polnej" w tej 
dz iedzinie zmieniło, ale 
wciąż nic jesteśmy zadowo­
leni i duto jest do zr obie­
nia. 

Chc~ omówić s pr a w I: sta­
wek na cl~ściaeh ekspor to-

StanE'lismy zatem - przed 
niehltwym zadani cm. Jak u­
czynić zadość poleceniom do­
breJ a tm08rCr)' p racy. T r u d­
nOŚći te pokonujemy. 

Reda kcja: W yd aje s i ę, t e 
te normy, k ló re obowi!tlllY­
waly 1.1 wu dotycb c;<;t.S były 
uwarunkowa ne p01ll,omcm 
orc:anh.acJi .. ak ladu , Je,Jo 1IIa­
opatrze niem w materiały i 
nanędria. Wlęk5Z~' nas 
p rzewidziany n a praet; po­
twalał robotnikowi pOkrye 
s i ra ty wynik łe.. nied omo­
ItOW orca nl1llaeJI, T e raz. gdy 
ttas zostal skrócon y. t"l'ba 
pęmóc robotnikowi i w trn 
IpOsób. aby n ie musi • . 1 OD 

czekać na nlaterial i s1>ukae 
narzędJ.i. 

Ini. Radoń: W tym kie ­
r unk u idą p rzede w szYll t k im 
n asze przedsiewziccia. Wiele 
nam · lu pomote reali...ac ja 
uchwały ZlIkłodoweJ Komi­
sji dis Usprawnil'ti. Organi­
zacji Produkcji. I<tóra praco­
wała PO VII Plenum i wy­
tyczyła dalekosicżne plany 
poprawy or /(anizacji pracy 
Ila wszystkich slczeblach_ 

ROZIUA WIAL: 

JAN KOWSKI 

U ARTURA ... 

S/( rZIJPCl! Artura .ll: la! dziecięclIch, 

Jak jut donosiH~",y w Muzeum Ziemi Prlemyskiej Ot warta 1IIostala 
wy.Jt~wa o. n ... Artur Mabwski - źycie l Iwórcz05l'''. Przemys ł 
zyska ł nową, nlezwyl<le cenną placówkI; kultura1M - .. rChiwum pa­
mil\\~k PO ;; lynnym kO Ol'$.>OzyJorzc. Na razie znajdują si~ w nim (()to­
,(rafle, liSi.)'. stare zaproszenia 1Ia konccrly. ariue. wyCinki z po·asy 
i wyd;Jwnictwa muzycznI.'. Zwiedzającym e,,;;pozycj~ tnwarzyszy 
utrwalony na ta_h!'ic magneioronowej, glos Artura M.IIlllwsklego. NóI­
j':ranie pochodZI ~ t95; r., " dokonane 1;ostalo w RO~l!łoSni Krakow­
Skiej PR na dwa mit-s;;ącc pfZ(ld śmiercią ąutora .. Wierchów". Mamy 
t"kw oko~j~ IJslystcć mlnl3tury fortepianowe w wykonaniu znako­
mitcj pianistki. r.lli l elJ~zej orHwórrzyni m uzyk; Molawskil'go - He­
giny SnwndzianJ<i . Tvle nil ,.;11.;1'. gdyf w przynJoś<-l ti 10 lui. chyba 
nie lak dah 'kiejl orl:IIlliza tor7y wyslawy na rzele z ,'ed. M, C. Gu-
7Jolek >,anllennja m. 'n. o~gani~ow:li: mu~Yc~ne .. Wjeczo,·y U Artura", 
by w ten sposób IlOpularyzow ni: jeg!,) twÓrcUIŚi'. 

Przybu/i na otwa.TCie WJ.l3'tOtcy - lIeBtOr rodu MethlwJk,ch 
dr Jan 7 hcobodl z Po.nwl'llI oraz !tlo:nr(l maIki Ar tlua, II. 
Zofia Dacko w rO.!ntowiE: z mDr Janem Fdc~lI1i3'kim. 

FOT. z. WOJTOWICZ 

j 



Konkurs 

"Praca 
leśników 

drzewiarzy" 
Związek Zawodowy P racow_ 

nikow Leśnych i Pn~emyslu 
Dnewnego - Zun:ąd Glówlly 
ogłasza konkurs totograficzny 
pt. .. Praca leśników i drzewia­
rzy". 1\'13 on na cel u spopula_ 
ryzowanie pi~kncj. ale jedno­
ctcfln ie trudnej i odpowie­
dzialnej p rac)' załóg zatrud­
nionyc h w przemyśle i pilti. ­
siwowych gospodars twach leś­
nych. 

W konkursie mogą brać u­
dział tylKO ('zJonl(owi(' Zwią.:.­
ku Zawodowego Pracowników 
L dnych i Przcmy5lu Dr;ww­
negą Zdj(;>cia wykonane do­
wolną techniką o formatach 
od 16x21 {mniejSZe nie bedą 
uwzględnianej l załączoną o­
sobną kopertą z nazwiskiem 
Ilutora. należy nadsyłać do 
dnia l marca 1969 roku na ad­
res: Zarząd Główny Związku 
Zawodowego Pracowników 
Leśnych i Przemysłu Drzew­
nego. Warszawa, ul. Koperni­
ka 36140 - " Konkurs l ot ogra­
ficzny". 

Za najleps~e pod w~lędem 
lemalyc~nym, artystycznym i 
Łechnic::mym fotogramy usta­
lono następujące nagrody: 
zb iorowe dla kół fo toamato­
r ów - 5 000, 4 000 i 2500 zł, 
indYWidualnie - 1 5110, 111110 
i 750 :tł , POUl Iym przewidzia­
n o: 15 wyróinień i dyplomy u-
1.nania. 

Siadem naszych 
notatek 

Mi ejskie Przed:iiębiorsŁwo 
G t.spodarki Komunalnej z.:t­
wiadomiło nas, te stud nia 
przy u l. Zeromskiego została 
wyrem ontowana i ponownie 
uruchomiona. 

Ułani na 

ZAPOMNIANO O PIONIERACH 
Z wielk im zacieka w ieniem 

przyczytolem na lamach "Ży ­
cia Pncmy.skiego·' artykuł 
,.Dzieci jak inne" i postanowi ­
łem uzupełnie go swoimi uwa­
gami. 

Osobiście byłem świadkiem 
pionler" kiej pracy pierwszego 
dyrektora Pa ństwowego Za­
kł adu DzieCi Gluchych w Prze 
myślu Tadeusza Jurewieza. 
któr y zapoczątkowa ł pi~kny 

rozkwit t e j watnej placów­
ki dydaktyczno-wychowawczej. 
Ow dyrektor z garstką jcstcze 
niewykwa liCikowanyc h wycho 
wawców: S. Fortuną. C z. Dziu------

bą, M. Clećk iewiczową, wraz z 
grupką dziecia ków ogłuch łych 
powainie na skutek dz i ałati 
wojennych z wicIkim wysił­
kiem odgru 7.0wal budynccz.ek 
b. Zakladu Sierot ,.J ÓzdkÓw", 
w~' plantowal tercn pod przy­
szłe boisko szkolne, a mistrz 
murarski p. Klepacki prze­
prowadził adaptację pomiesz­
ezeZ! dla potrzeb szkOły . inter ­
natu I warsztlltu szeWSkiego. 
Takie były trudne pocUj.tki, 0-
bejm u .iące la ta 1951- 1953. kie­
dy pa,;stwo, odczuwając i.nne 
potrzeby, nie asygnowo lo ze 
swe ji!O s karbca zawrotnych 
kwot na rozbu dowę zakładu . 

Zo,,.,iast recenzji 

Wykop pod mUl·em 
Poml,rude "Piqtkę luliClI 

Ba~~ld;jj"? Jelt la kdll:ka, o 
klMeJ u:u pawił'dzlnf<O wiele 
konlrawe"sJ/j/ljlcll zdań. W mo· 
leli nlcolllllc lt Inlach bUlo ona 
jed'lnk beuprzecu'e j('dn~ ~ 
nt1 jciekowut/ch leklt<r. 

Ocz!lw;;cle d o r ubE'k Hlerocki 
K AZIMIERZA KOZNn ; WSKIE-
00 l1fe I<U,ic~11 Bif na "PillIce" . 
Spotród wlruu Ilallfsol1/1ch P~lez 
niego kllq':pk c:utulem chUbu z 
d~fedeć. Więk~zo~( ~ niell po­
iwifcono bUlo temotuce 11110-
dzletoweJ I to nie w ,posób 
plvtkl, ,,:§lI;plljQc/l .rif" PO za ­
IIl1dnie"iu ." Po~uc1o.', z IctÓrym' 
df ~a~%nalem malel 1111ele wa­
lorów dobr,.c" k slqiek (!q pr: .... 
d e 1('8zu,tklm. lI. k to okrd la 
"Przekrój" d o c z Ił I o­
n i a! . pododlljq glębok i II!pekl 
pedClpogie:"u i dll iu .lItopień zo­
lIt1gaillluonfa. 

Fllbltl a O'l lllnio w'ldllnej po­
Wideł K(1ZI", lerzo Koźnleu;.rkie­
gp' ) osn U!1I ;elt na tle bunlu 
mrod'ICh PUli'.tfpcÓW prllrb/lWII­
jqcyeh ""I wzorO Ul)/m. eluper l/­
\'!'Inlll/nUOli zak/ad;le penHe .. -
cjQtJl/lm. Ak cJII III nie opie rll lię 
iI":łllnie tlllko nil zbelplrllfOWII­
" ej śle d cze J prowdzie 
wlldll , ze;! - lllk okrł!Ś11l la 
Bn ,1I K ... łn/emd:1 - /"cz 3/0"0"' . 
lrnpu)q C'1I we,,}.., bu .. !u opa .tq 
na .UP0311cii pedllQoglCl1lej IlU-

koniach 

tll . 11 i dOł~"I<U jqCq d ... Jlrz llt~)l n, 
które mQui/l do tej r ewoUlI do­
pro ll.·odlic. Zb untowallll ,polec~­
noM 'uie:ienn(l la d wie a'l[Ilf,'o ­
"i'//lczne fl,UP!I ... Zod ych ludzi: 
krJ/mi"lIh8101ll I JlOII:)IC2I1/1cl, -
ei OS/IlUI; od.illdl.l)(1 It ... oje 1UJ/ ­
r aki zn rerrarlld/lcz"4 dz /nIQI­
•• olit Jlue<iwko k$~lnituJącej ,"if 
Wllld ~1I ludolt1el w Jl/e r wlllleh 
l(llll"h JlO wuzwolelllu krn j u. 

A /lIp dwn krótkie IrClQmełlty 
k~i"iki: 

- "Już kopią! _ ne,",l(to 
'hn muru. \Vidć billa u/lbJ;o 
nI! plerwSZ!l. zlIl(ldoWllnU ku ­
beł . KUbel ; t warną. kllmlerli­
'Ią ziemlq tJ/ldono w &I/ltufldf 
p6:rnlej, C/f zk /. Trzeb ... bedzie 
c'eie/el wl/mienlać ludzi. M/lfE' 
to i lepiPj. KrZllutol ~zepnll l 
K on.emu: 

- Zmęczeni d iwiflllniell1 ku­
błów ni .. m/lfl'j zobif"/'lIt ,ie do 
ko))On/4. Z « oJ)an ;1I nl .. c" l elH)_ 
dzą d o /:IooaIlJo"lo . II I)o ł~m bf­
dq odpoclUII.>ać ... " (, tr. mI). 

" ... Wllluncll wie!n'owie ,poj­
T:ell Ul okno, za /tlórum . Inl 
Jnuft. 

Adn". I':/I'M,I swój au/omo­
tllCol1"Il1 pls'old i długimi, ferko­
tliw ",ml .eti ... ml Itrze/III do 
zblliaJ(lcej SIę f/lrllliertl. 

Nip poddawal tie jel~cte. 

Nie l>odda UJoli się. 
Dziala1l itut/lnktotOnie f ,p,a­

w nif'. !'>orll 1Il0lczqc",ch odUJ,ó­
dlll sit'. J ... dni celOWIl Ii pod bra­
me, drud:u lO .. adch\>Ihqc", ell z 
dZ/E'dztrico. 

SJ ' ll'lo/t - be; pr~e,UlU, "Pll" 
ci", UJ zIITtaml.., fa niu. 

Jczlllr 'ue prrer/l'val ognio. 

z in lr:jatywy Tadeus~a Ju­
rewicza zbudowano skromniut 
ką cic.plarnie - zuląiek przy­
szlych wielk ich - ogrodów -
porobiono 'klomby, zbudowano 
seenę !~atl"aln ą, zaangażowano 
wybllnego laryngologa dr J. 
Kędzierskiego, który t u pro­
wadził gabinel lek a rski. Licz­
ba d tlcci nie przekraczala 
wówczas setki , o le ojcows ka 
t rOSka Q n ie ~prawila, że dy­
r ektorowi nadano miano ,,1'a­
tuńcia"_ Spotk ać go motna b~' ­
lo z.a wSle od gOdziny 5-21 
wśród dzieci, które nade 
w sz.ystko umHowal. 

W;;paniale gazony Im'/ato­
we, estetyka wnr;:trz, codzirn­
ne por3nne apcle z wywiesze­
niem nagi państwow{'j na 
masz.t - wszystko lo utkwIlo 
mi doskonale w pamieci. 

O Ile wi~ytacje naczelni ka 
/Iotirkicwjcu z Rzeszowa sta­
ł y sie tak czeste , że nikogo nie 
kr~powały, o tyle przyjazd 
światowej s ławy naukowców: 
dr Ma ri i Grzcgorzrwskiej i 
Wacława Tułodzicek iCKo z In­
stytutu P edagogiki Specja lnej 
w Warszaw ie były dla Zakła­
du D zil!'Ci Głuchych niemal 
swiętem, 

Oezywiśc-ie, o te lewizji wów 
czas nikt nie marzy ł, ale wy­
chowawca Cz. D~iuba skon­
s truował d ticciom tealr chiń­
skich cien i. a wychowawczy_ 
ni i nauczycielka Sylwa pro­
wa dziła teatrzyk Zalek. 
Już wtedy szkoła kierowa­

na p rzez ~t, Li(:bow,k~ posia­
dała wielkie osiągniecia d y­
dakt yctne. Od tego c~a~u mi­
nelo 15 lat. Ludzie sic zmie­
nili, a mały budyneczek, w 
którym kiedyś l otnilo i..vcie z. 
in icjatywy wymicnionych o­
sób - cich ych i wpomnia­
nych - Jakby przykucną ł do 
ziemi w obllcl.U potetnych blo 
ków wzniesionych w najbliż­
szym jego sąsiedztwie. Przy­
jem l'lie jest czytać nazwiska 
ludzi. któny wys!lkiem co­
d:7.iennego trudu pra~ują nad 
r ewalidacją kalek. ale nie :za ­
pominajmy n igdy o pionie­
rach. 

M . KRAJEWSKT 

,,0 s~brną tacęfł 

Zawodnicy 
powoli 

zbliżajq się 
do mety 

J(>S"lC2e Wlko 4 tygodnie po­
zosta lo do %ak oóczenie konku r_ 
su PrzemySkich Zak ł adów Ga ­
slronomiczny('h i naszej redak ­
cji na "tajlepszą restauracje I 
naj lepsll'go k elner a ~ezunu t y­
f}'s tyc'/:nego 1968 r . Trzon kon­
kursu ~laoowia panie zc . .810-
wlaliskiej" i .. Polonii", ktoce 
mają najwicksz.ą noś~ glosow. 
Du walki pr:tysląpili ponadto 
kelncrzy l . • Adrli",. nOazy", 
.. Misia", " Lu dowej", " Powszcch­
nej", .,Srudmiej~k iej", "Mosto­
wej", "Zasansk iej" i baru .. Oby­
watelskieg,)". Cenny jest kaidy 
glos wrówno turysty. jak i ~ta le­
gQ konsumenta przemys k.ich ja­
d łodajni. 

Zachecamy, piszcie o tych, 
klórzy was obslugujqll Jeśli z.a_ 
dowolony jesteś z obsługi, wy­
ślij kupon Itonku r sowy pod ad­
r esem na szej r ed akcji Ircgula ­
min pozwala uczynit: to wielo­
k r otnie) lub wpisz swoje UW;!­
gi do książk i wniOskÓW. zna j ­
dującej sic w kazdcj r estaura­
cji. barze. kawiarni. 

Przypominamy, że na najlep­
s,sch kelnerów czekają nagro­
dy w pos taci wilrtościowych bo­
nów towarowych, II pomied~y 
uczestn iczących w konk ursie 
konsumentów rodosowane zo­
sIaną nagrody rl.c<:zowe ufundo­
Wllne prze'/: Puemyskie Zak ła­
dy Gastronom ico%ne i rcdak.ci~ 
"Zycla Przemysk ifgo". 

Na zakończeni!:' konkursu od­
~d ... ie się sPotkanie konsumen­
tów z mistrzami "srebrn ej la­
cy", 

Mnie to właśnie ciebie LOS 
uzn a za wybrańC3 ?_ 

KUPON KONK~SOWY 
o nebro. I&li'ę 

Jtili ~1ISb. l toi uybko. dobne 
fn.,nnle obJłuiony. wytnij . w,· 
p., t .. ;; 1 ",y~ li; JMld adruem fe­
dakcji. 

N .. wlsko i imię l ub nr kllłn~ra 

(kelauki) • 

(mechanicznych) 
At ~ /(IIJqc/l Ilndllll. M o::e t llll"l. 
mo;le krlliaCJ/ 8;f )')Tzed I)lIci ­
Ikllmł ..• " ,,/r. 26t;). 

To nOJl rottlde ciekIIwo k ~ il!!­
kn. Naleill ona do t !leJa, klóre 
c%)l11I de jed nr/11\ Uhf'm. Je~t 
pujonujqco i I>"UUII do mu, 'e -

Redakcja odpowiada: . . . 
KIO z. n35. mieSlkańców 

Prz.cmyśla. nie odWiedza Kop­
ca Tatarsk iego?.. T ru dno D 
takich. J est tei grupa mło­
dych. która upalnyła sobie 
1'0 miejsce. jako teren m oto­
cyldow~'ch .,crossów". 

J e:!:dt.ą wil;C nasi "ułani 
XX wiekU" po wertepach 
dilwnej twierdzy, pokonują 
stromizny po klórych "ce­
p rowi" trudno si ę WYSkrobać. 
C zasem pnywożą tu swo je 
kociaki . które stanowią dla 
nich Jedyną. ale ch'yba bar­
dzo wdzi l;Cz.ną publiczność. 
Dziś, gdy wybrałem sie na 

K opiec. by uron ić łezke nad 
zw:llona wicią triangulacyj ­
ną . znów spotkałem m otoro­
wych ułanów. 
By ło ich dwóch_ Jedcn 

przywiózJ na siodełku "pu­
blicznose". Wkrutce rozpocu:­
li harce. Raz DO raz ich s ta ­
lo we rumaki sla wa ly deba, 
aby z jekiem pr ~eciątonych 
amor t)·z.a torów os i llśt na mu­

.r aw:e. J eldz\!! DO utartych 
ścietk :H":h. Ma ją tu swoją tra ­
se, której zaliczenie wydaje 
sie by!: swoilitym ob:lw iąz­
k iem, Dziś chcieli nawet ska ­
kac prn:z "pllbl icznoś!:" ale 
('2y lo brak odwagi. czy deza­
proba ta delikwentki - spo­
wodowa ły wykreśleni E' tej 
widowiskowej przecie konku­
r encji z olanu t rening u. 

Gdy b oh aterowie b yli Ju~ 
trochę unęczen i , podszedłem 
do nich. aby dowiedl.lee się 
o niCh coś wiece j. 

Oto moi rozmówcy: Stani ­
s law Różycki. Stanis ław Ho ­
tak i Gra żyna Horak. Podob­
nych im jest w Przemyślu 
okolo 50. P ól setki t.:l oaleń-
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ców motocyklowych. Swoje 
poczci ...... e WFM-ki przerapia­
ją jak mogą, ;la rając sie na­
dat: im wygląd .. rasowych 
crl)Sówek". Nic ~ta nowią jed ­
na k tadneJ zorganizowanej 
gru py. Nikt się nimi poważ­
nie nic interesu je. Nie ma 
dla nich wrga nizowanego 
chot:by maleńkiego warszta­
tu. w którym doiwiadczony 
majster pumóglby "podra~o­
wac" motocykL Na ra zie u­
sporlowienle mOlocy!di pole­
ga na Uliesieniu rury wyde­
chowej, błOlników oraz u su­
oie ciu r efl ektora. Ch/opcy 
pracują w różnych Ulk l ~dach. 
czasem wpełnie nIC związa­
nych z mechani ką. Łączy ich 
żyłka s portowca motorowego. 
Ale żyłka to n ie wuyHko. 
T e sk lonności muszą byc po­
glebiane i rozwijane. 

Ulice nasze pełne są ryczą­
cych m olorów. z kt6rych w la­
ściciele na przekór uirowe­
mu rozsądkow i (bo to nic nie 
daje sUnikowi) oraz milicji­
pousuwali tłumiki. 

Warto 11' s portowe z.apedy 
skier owa!: na właŚCiwe \.O r y. 
Może udałOby się utwonyc w 
Przemyślu klub motorowy z 
prawdziwego zda r zenia. II 
wówcz.as k alendarzyk imprez., 
jokie ubotucbny, wzbogat'ic o 
:zawody motocyklowe... Pu­
bliczności na pewno nie za­
brak nie. 

ProsimY' o wypowiędzi na 
poruszony wytej temat. Chet· 
nie zamieścimy ciekaws7.e. 
Moie wipólny ml si ł o m! uda 
sil.' pomóc młod zieży i uatrak­
cyj nil: tycie przemys kie (\0 
z malej litery). 

JAN KOWSKI 

nla . JG 

. ) KalimIerz K oJo.n lewskl .. Bun t 
w wlC;.I",.,lu", wyd. "Ctytełn lk" 
t&611 r .• Str. $, cena 16 li, Mkllld 
IQ 2eU CIlZ. 

s e R 
PROG RAM TV I..wOW 

(\\'0 CZASU MOS KIEWS KIEGO) 
5ROl>A 

C()dz. 17.311 _ tX .'e.tI\v a l Mlo_ 
Itzld-y i SIudcnt6w W Sulll. IIn~1 
zawodów plyw~el<1Cłl It.()(J - 5tH"­
wozda .. !~ I me""" pllkarU'leKO, :III." 
_ Mh:dzynaradowe .pot kMnle w 11Ml_ 
ków"e Jap ... n!a zsnlł . 211.\10 -
Mlc"~~'n3rod"wy koncert (ŁrMnSmlSj. 
~ SarIn· 
CZWARTEK 

COdl. 2I).~ - SJ)f"wOtd~nl .. sDor_ 
lowe, lZ.loU - Tr"osml'Ja I )·ul1w.lu 
Młoddet,y I Studt'ntbw VI Solll. 
23.SS - Yl1m pl, " p oplol j dlam"nt". 

PI"Tf;K 
GOd>:. 1'.30 Sp'lIwo~danle , por· 

Inwe z m.,,,,,u pilkUl klel!:U dru t ... n 
Spllrt.Gok _ M OIkw" I CSK _ M(I· 
. IIwa" U.OII _ IX .,,,,,U ... ,,I l.f1odzle_ 
ty VI som, 23.!ł5 _ p rOC ' lIm wUJ,w­._, 
SODOTJ\ 

Aleksander S"gaJsl<l. Blrcz". 
R;> cla pll pa" skleJ n,unle. le§lI 0-
CZ)'W\ÓClp n"7.wa Br~"ska pochOcl7.1 
od bn~)". P~~ypa<;l~k ten nI" Jest 
odo~ob .. l()ny. lecz zmla ... " pIsow­
nI w .... zwie ml"jscowoSCI nie 1;.­
ka prOlla Jakby $\( l(1o W810. P ... _ 
d ... bnle JL"" " SUfczy,,'1' Olnc.eJ;'''' 
prz .. ~ "I", a nI., pncz "w·" 1..1.t 
p,z.,śl~m)' do Pre"'y,lIum PRN. 

\IV I s 
Prog ... m noe"y a.o, 1: ... 111. U,(MI 

r a lu:y we I)Ił" knt>ty ((r. pan,) 
UWAGA I 

W ka~d. Jab<lt( w OkTU1 .. l ł lnim 
O gOl'lz. n.GO aelbyw;>Ja "C ,"';>/IS., 
nocnO', nalomlaSl W nleIlZl .. l/l j} gO<h. 
11 wyłwle tlll n ... " pclnam .. trll~o ", ,, 
film." faOularne p .zcznanone <11 .. 
mlod~lei>, ~ t;.ueJ. 1 I;>k W nled~lel <: 
• • le rpnla nil u .. nsle prudpollldnl(l­
wym w k ln!t' .. &llyl;"' uJ",ymy 

I
,T.eme"' . f ilm p.od. USJ\, do~wo_ 
O<lY od I. li, 

"ROMĄ" 

U_I _ P;> nle I j)~nowle lwi, I. Ił) 
t-ł _ 2.y.,le zamku (Ir. I. H) 
5-1 - M ""oleu. (fi ...... U. I ~I 

.. OL1 Ml'I J\" 
~ l _ Olei Surełlund lp~n. !ull. I. 11) 
l - O,t.lnl k u,. Ipol. t. I ~ 
Z _ K,61.wa _Łacli b.,n"-ynowej (ra_ 
d~ieckl l. III 

~-4 - FIfI piórko (Ir. I. U) 
$-1 - OU.tnl" polowanil' ll)On, USA 

I. Ul 

adru lIuesl-

nlka konkurs u 

l_ t - Wcz.o 'a). cl-..JS, Jut ... (1)81>. wl. 
I. '" "3 - Pi~lu m<:ió .... p:>!.l Lt,;y (p"n . 
OSA I. 16) 

4 __ Wil~~e e~h" (P~",. p ol. I. IC, 
1 _ K//l W n~ §n l"8u (juS, t. II) 
"GR Ą NI CĄ" 

31 _ Palem naftapi dno (ppn . pol. 
I. II) 

I _ Cie li)' Don I te rta 
2 - Cichy Don 1/ le,~ 
J _ Cu.,re) pancern i l 

.taw (POl. I. 1) 

tradz. t. Iti 
(tlIdl. t. llil 
piu 1/1 ze_ 

, - Cuer"J panc".nl 1 pla 11 ~e­
"a w ">01. 1. 1) 

1-1 - BO<::(:1I(,O ( .... 1. t. U) 

Kt}:\łONI KAT 

Z~wi"oJ~ml" m, ..... ~1.v.lkleh ~'.!': ­
I>)'ch. kle',".y "'yl>le.,,j~ slo: ,,:; W I, : 
I'TlyJ.tnl W Krllj.,tenku, 4 , IO'! Pf,.\. 

t .. PKS W Pr7.O'myłln rlp.h-.rC%y ra ,_: 
true ł autabu.y. Ili wa . .... luJ • .,e ,bw_ 
nld ,,0w.01.. Prz....,~1Jn:ed.t bllelOw 
W ,nl>",le 3 bm. OOkl;>dnych tnte '­
m"~J l ud..!.,!a PKS. 

POSTOI TAKSOwF.K 
5l1~ - PI." Oabr"wneuków 
~ - Ullea OIu.!:nSZól 

OV'tURV J\J'Tł:K 

GOdz. 2Z.no - IX ... nl1wal 
"ty ł Stud .. nl6w 1M Sofii. 
W~clerrkl film fab\l13roy, 
NIEDZIELJ\ 

M lod~le· " KOSMOS" 
:ta.M - 31 _ Kula Ballou l\lSJ\ l . • ., 

00 dni~ 3 sIerpnI. dytu. n""n y 
peh'l II l't"ka n. 13. prl)" ul. Ty_ 
sl~c l .. c.Ia 5. 1",10 24-U, a <><l a oJ" I~ 
.l •• pnla _ aptl'k~ nr 'I przy ul. 
I Ma ja 20. l eI. 2J.~. 

GOd ... 20.15 - IX .-.. Uwal MIn- I dziell' I Sludent6w W SolU. u.~ 
mm fab, "POZWOlenie na śl Ub". 

KIN'" 
•• BJ\{..TYK" 

31 _ P lek"", AngeHkI (p;ln. tr. t. 15) 
l- S - Tw .. dzl ludzI .. f.PII " . fr, I. ' łl 
1-1 - K rani k;) roc1zinna (wl. I, II) 

~CIE PRZEMYSKI. 

K. 020f!,. " , utł' " rO,,,,k I6w Budown lc1 w", Komlln",l,,"cn w Runowi .. 
P racow nI" T"u""wa w Przen.,Ślu. ul. S.ne,,"" oW$kl",o t. purl ' 
o>ie do " raco "a •• a nnwSka lI.ajekta"UI" i ruyue"tOw IN'tVNU:­
ROW I TECUNlIl.O W w ~"",ela l najc j bUIlO,,'nle l wo Ogól .. ", Itcbni..,. 
.", n!tarn" i e leklryc zna. 

K_I I1/2.. MIKROB IOLOCA 1:tlr1>dui urn Prun,y~ka W)'lwórn ia 
Win w Przemyślu. Warunk.i p,acr 1 " I,.,r do oPIówi"";,,, aa miejScu. 



Str. ł 

Piękna Angelika 
("' ILM PRZYGODOWY. 

KOS'J' I UMO W · ... ) 

FonlO,llIc:ne powodzenie 8-
tomowe1 powle'cl oMarkule 
Anl1eUce zodeclłdotIXIlo o zo­
ku;uli/ikOWllnlu Ihll!e j Serge 
Colon do rzędu n01Poczyl­
fIIe).!zuch w8IJ6'c~e8"lIch lJO­
\Vlcśc,opf.,arzlI curllpejsklch. 
Powl(~.łł III Ilklllnlo się Ul 1)(1-
.tod 10 krojach w OOÓIIll/l'l 
'lok/lidzie ok. ~O mln cp~t'm ­
viar~lI. O slawl/ej nW!llIlur­
' !lcy z X V ii II;. zrealizowano 
równid 5 seni 'Ilm6w. Jest 
to IIieolJwolo IJTo .l perilu .,ro­
mon&u JJ IIU~CZII I s~pady". do 
któreyo konwencji wraz z 
AI/yetikq doIl,CZUl ~Ię seks. 
Pod maskI! rokllkowcoo $lrO­
;u AngcHkl k ru je .ię bo­
wiem s UIWt' f/cn m lode). 11'0-
wab"ej. 1I0wocze.r""j d:iew­
r~ II"I/. klórej przl/godl/ Iyi­
'ko to niewielkim ~Iop"i" od­
:wierried/a.lq obraz Xvtr-
1uieczlłych obyr.;:o}ów. 

W Polsce ol1/qdolilmU do ­
Il/I.'hl.' ~ol 111/11 pl. ..Ma rkiza 
A"gclika". ~dQclI pierw­
' :q czę,eiq lIcr il. 

Jak sobie przUpominaml/, 
"'tadziulku "nge l ileo de Sall­
r e, wydana w b rew woli za 
hrabief10 Jeol/rel/a de PCllrac. 
::"alo~ Ia 10 SWllm lIIętu .zl,, ­
chelrlego i kochojqeego 10100-
"~IISl0. Przl/pocfkowe odkrUCie 
spISku I" rolldllslÓIO przeciw 

Llldwikowi XIV. a pol/udlo 
ZOt.:lśt " raia, z!l~(hoJZezqee"o 
Peyrocowl skarbów i ... żon 1/ • 
.tclągnęlu na ,uch nie5=c~ęś­
CIC. U rabia, oskorżoulł o cza­
ru ::11;1101 no !/osie. Zro~pa· 
rzolla AnOr/lka POprzl/su:glll 
UI1 (Jfłom ze'tl,;"' .... _ 

Po śmierCI męża ukrl/WIl 
.u: wrll:" ~ d~ieclłll wsród ,Ja­
"1J~kil.'h wlóc~l,'gow. Wpodo w 
;:;a30d~kę poliCJi i do~'01e Się 
do Wi", :ICIIla. Ucieka slomlqd, 
dowiolll.l]qe się, że d:icci zo­
stO/ił Sllrzedolle CI/goorom. U­
da je 8ię je od::-yskoć. I ;:IlÓIO 
IVspóhlle mieszkl/jq w pod/Xl­
ruskiej go"podzie, k lóru 
wkrótce zostaje spolona prze;: 
ro mcllOl'olll/ell a walIIlIrników 
PrZl/wódcq b irblllltolu okatu)e 
sil;' brlll k rólII. A ngdiko pr::U-
gotowuJe zemst... . W ,piacie 
SkOlllpliko wo lIUch. intryg­
;1I1~ie śledzić będzielllU 71(1 

srebrllUIII ekranie - Angeli­
ko zd ala zwrócić lIa s iebie po 
raz I rzel.'i bacz"q !lwa"ę K ró­

l" Sloljeo. Tl/m razcm, ;u.! jIJ­
ko pani de Pleuil-Bel/if'Tc'. 

W rolach. glówIIuch W lłUę­
pują: "'ichele Mercie r jako 
A ngelika , CllTUde Giraud -
Ph ilippe de Pleuis- BeHie ru . 
Jllrqlle To jo - król Ludwik 
XIV i inn i. 

1";1'" je,t banany. szeroko­
... krll11owlI. Op,racoWOIIII IV "0 -
pisoch. 

KINOMAN 

Kllar z lilmu. "Piękno i h gcliko·'. 

Niedzielna 
wyciet'zka 

D
ZISIEJSZĄ wyciec%k~ 
polecamy u!"Ówno lu­
rystom Imol.oryzowa­
ny.n. jak i pieuyrn: 
zmoloryzm..'~nl miei: 
t><:rta do przeje<:han!:I 

,.~tlc:" Wrumy~1 - Byoot~·l.'l~ 
_ Bil'l.'u _ PrzemyłlJ. I!c~I.' .. -
67 km. P ,e<:hurzy dojl!idi~jll.e 
lOulobul:cm PKS do "uwnik. 
przejdł (z lIuwnik pnez Rybo­
Iyczt' do B~T('zy) okola 18 km. 
a nutc:pn!e autobu~em pOwra· 
cą z D'rrzl' do Pnrmyjla. 

Pu~rwny odcinek t rasy Ik16-
r v lIudridtllnly) ptOWOdl' z 
Pncmvśla w'd lut do1!n~' Wia ­
tU ,)r~6I . Iare hl ~ loryl.'zne OSIl­
dy: Grochowl.'e. ~·redrop<)l. Ak3-
mllu iee do f/ uwnik. Mijane le_ 
re nI' 11\ prawie p loski(' l iX'z­
l ełne. No prawo od droJ!.i l.'=lI.­
j!!n:l sic: 'l'Iiqdzy r"redropolf'ln i 
Ak~man!e~m! niewysokie pas­
m a zot~!onvch wZJ(órz zt' 
sl,ezytcm ,.Slyben!ca" f~95 mI. 
W nie ..... ie lkieJ odleltlo8c:i na le­
wo od d/'Oj:l;i przcb!('l:a ::raniC3 
pa"III"''' , N:ljcfeklow niej»zvm 
odc-:nkiem tej trasy 1('$t zj~7d 
serpentynami %e nr,,·tu 
•. Chyb" ił23 m } do lI uwmk. 

Z Hu ... n!k _ III rej. bo zalo­
t.onej jeSlc!i! w 1367 t. wil. 
kierujemy sic: w stroll(" zachlXl­
nia do Ryb<>I \'LOZ. Po 11.'­
w('j stron ie mijamy leiąclI za 
WIarellI w iej Makowa i po 
1n.C('h kilometrach maruu do­
I.'hodz!nlY do Rybolyrz. Je$t to 
slllr;, Oddo. o:eJ:,dys mill5 tecz-

----------------------Opowiaslka 
filozoficzna 

PCYo'len uczon y, któ r cmu 
pr ;:ypadl lo~ Sok r utl'Sa, s kat­
:l:y ~i~ przed przyjaciele m . .ze 
żona 7.atruwlI mu i~·eie. 

- J eżeli dc: prze:ł:yjc. most 
. zcmsl!;: gOto ..... i}. pomiń ją w le ­

lOl um enelc . 
- Przeciwni e. mam 'Zamiar 

Wlltyslk o jej tapisać. 
- Żartujesz? 
- Jak ~dzlc miała pienią -

d ze. wyjdzie powlórnie za mąt. 
Znajdzie ,ie: prtel.'id ktoś. kto 
~dzie mnie talowal po ' micr­
d 

J . P . 

Nadal 
bez ratowników 

W poprzednim numerze 
.. Życia" iOCOrtnOwll1l5tny czy­
l ('lników o projekcIe zatruu­
nwnia ralownik!)w na 
dwóch prz('myskich kąpielis­
k uch (w sOJslcd:tlwle plaży I 
przy~lani). 1::i k o ilCZy lo sil;: jed ­
nak na obietnicach. Powiato­
wr j"omllet j,ultuty Fizyc:z­
nej i Turystyki ~prllwy nic :ta-
1;llwll we wla4ciw"'m lermi­
nic, Wyglądu na to,' że ratow­
nicy bc:dą czuwot' npd kąpie­

liskiem dopiero po zakoflue­
mu sezonu. 

ANEGDOTY 
ODPOWIEDZ 

PaN a "iemlccki Fryderyk 
Scld/le r ~ICZlł l się w mlodości 
{jr" 110 harfie. Kicdlł~ PCWicll 
jeoomość powied !ial do /tll'go: 

- Gra pa n jak Dowid , I yl­
ku lIic l ak pięknie. 

- A pa" - odpowied::inl 
IJoc/n mówi;ak Solomon. 
Ilłlko nie la k- mqdrze. 

TO NIE Pi \N MICKIEWICZ 

Rok 1888. P roprcmicrn ope­
r li Wlodll$lo1OO Zelen.kleoo 
(ojca BOIIO ) pl ... Ko,nod Wal­
h·nrad

ę

• P rzcd przedllOlOlc-
1I1cm zpla.'!o ,iI;' d" kO~1I Ze­
feill/ki i prO$! o graf rSOWl/ bi­
lei. 

- Jestcm autorem "KalITo­
do Wal/cnrodn " ,.,,0101 
twórca "GoplanU" f "Jol/ka". 

Na 10 kasfcr :: ry wlI ,i.ę l 
miejsca cli/y rOlpromiCI"onu, 
,~klodo TlIski lIkIo" m/Uykowl 
i pylfl: 

- CZII mam I)rzlljemuo~~ z 
partem iVlick/('lOiczcm? 

KR/\WATY 

Kto to jcst ów jcgom.o3t? 
- ZIIPlltol 'w p';;'l/jęCill Morek 
TwaIII $l.oego sąsiada - kl,,}­
Ty tak się che/pl Iym. te 1<'00 
kro wa' kOszlOWIlI 25 doluroto ' 

_ Ta uiejoki N .• z"obi' 0'1 
"Io/qlck fla p lout acjol.'l, w 
l!luwch. To IOlaściciel , klór lł 
pot rafii 'Wllży/ował swoiell 
robotulk6w do o ,,'olllicgotcllu. 

- Dziw tlo .. zec:! _ powie­
d ziol 110 10 Twoi" - ic lL fl OS 
10 Slonach Z jednoczonych 
nOJwul(winl"iej$ze krawalIł 
"OlZą IlId:!ie. k/Ór ll m pasowllt­
bił najbord .l: irj lWl/kly SITl/ -
clek. "Edbo" 

Hochsztaplerka 
(Cllłr dalszy le SIr. :n 

wit', moll' po lo. by mu póż. 
"'cj ot,,,roWIIl: swe uslugi. 

1'011 j,t6rCJ 1~1ll Z rzo;:du 
.ll'p r llwle hoc:hszlapterka "'pa­
Illu. \V tl'i ,,"eS~kIlU1U w 1.'«11-
~JC reWIZji !llole:t;ono wiele 
notn\el,. odpisów pism liądo­
"ych IIp.. kIM... umużliwiły 
",h,dzom .~eruc o;wiellenie 
JrJ IJnl'!il~~l{ j d ci:l lalnoki. 
Spr;!w pnvbywało, a docho­
tI~{''''a trwn ly kiUIOł JI"C~I"cy. 
Zl'wnnio Jwiadków i iune du­
wod.... były o{'l'.yw i~tc . totcż 
~;;1I1 Powlotow.... w Przemyślu 
sknt!!j~c E .... q f{eller 1111 8 lat 
w,o;:z]('nul. 15000 Zł gr!ywny i 
p"zbnw,{'nie public%nrch orll;r. 
ubywotl'lsklelo prl'''' hOnoru. 
w,)"l.'h na lat II był e:rlkowlc:lc 
przekon:rny o Jej wiuiI'. 

Z.1l. ZlE:l IOOLEWSK! 

Nr :n (H) 

Przez Rybotycze do Birczy 

r 
,.< 

ko. istnjejltCC od XIV W ., o 
bardzo ~tej pUl'ulokl h l­
storyczne-j. 

Z Rybotycz idziemy nadat w 
k ierunku uchodni m w zdl ut 
Wi..uu do odleglej o 2.5 km 
w ;<lIiki Pondy Rybotyckil!j . 
Znajduje sic: w n iej b;,rdlo cen­
ny !obytek archllekl ury 13-
krainej; ubrono" cerkiew'ka 
murv\\';,no Z oknami s t rzel ni­
cly,"i. zb"dowona w XVI w. w 
stylu J:,otveko - rencsan.>Q .... ym. 
Poc~utkowo m Ial la byc zb,ór 
ar;ali~'''. UOlt'm lu mieniono 11;0 
na cerkIew. Od kilku lot Irwo' 
i ll lam prace kon$erWlllorskie. 
Z Posady n ybolycki t·J wa rto 
zrobii; wycieclk~ nil Ictql.'n w 
prawo od drll~i ljeRcze przed 
cerkIew kil) zale~!one wzebrze 
Grabn!k. no którego sU'1.ycle 
odkryle zos lolo .:rod;r.isko wCZC'­
snosredn iow;C('znc z X- XIII w. 
Dal~1a t rosIl wiedzIe rora" In 
bardziej w ,tM" mi~d~.y zalesio­
nymi wnórzaml i nie7."l udnin-

fl ym l polami. do zabudowau 
PGn Lodzink;, . powalalego w 
miejscu spalanej puel UPA w si 
o tej samej nIllwie. Wadle-glych 
Cłuach \l(.e wli by la hutll s:r.k la. 
Oroga wznosi si~ !.'Oraz w yiej. 
d ... yprowadza na Krzb;CI g6r­
akl o wysokoicl 432 In n .p ,m. 
Ze SZl.'%ytu rozlac:u\jl\ si" rozle_ 
cle w idoki . I:ló" .. nie na masy_ 
w y lellne. jakie na tym te renie 
przewobJII. Nadal trzymając si1: 
k ie r unku 7.aehodnicl:o licznymi 
zerpentynami schodziluy ze szczy 
tu przez rozproszonIl na zboczuch 
w1.nlesień wieś Wola Konenie­
ck:. do Bircl'.Y, z której au lo bu_ 
5('1" wracamy do Przellly~ lo . 

lnrormneJe: a utObusy do lI uw _ 
n ik odchodzą w n ied;r.i el~ o godz. 
6.30: e0 l111 b iletu - 8 z ł. 

Ostatnie autobusy z Birezy da 
Przemyilo odchodzą w nledzie­
I~ o I:odz. 16.30. 17.2:2. t 8.~O, ce­
no bilelu _ 10 z l. 

J AN ROZA~SKI 

v 

ANAGRAMÓWKA 

S I T O K U LI;: 

W I E C O D O L 

K U R A T U B R 

R U C H Ł A T A 

S O J R C E P R 

O C E T VI Ł O S 

K 11-1 I K R M O [tv 

E M I L M I R 

Z każdej pary wyrarow ale­
roliterowych należy uloż,.t' no­
wy wyraz ośmiolilerowy I wpl 
sac go do prawej cz.c:,"ci dia­
gramu. LIIery znajdujące sic: 
...... pola~h oznarzonych cyfra ­
mi czytane w kolejności ad 1 
do 29 utworzą r01.W!ą7.(ln[ll.. 

które wyslarczy podLIĆ Jaka 
rozwiąz..1nic eoleGo z.:adanio . 

"BOLEl'f' 

• • 
Tcrnin nadsyłania rOZW1ą18(1 

- dwa Iygodni'!. od dllty uka­
zania sil;: nUnl~ru. Pr;Jwldłowc: 
rozwiqzania wczmfl udział ty 

losowaniu nagród \V p~lacl 

bonu\\" k .. iijikowych, 

J. P. 

T 

10 19 fi. ł8 

3 9 11 

s [al 6 ~ 

21 

28 

2 '5 8 " 
<2 12' rt 

2 7 1 '5 -6 

22 3 26 

7 13 

1 
iYCIE 

PRZEMYSKIE 
Red.caJ. u a p6!. Ad,e. red •• -

~JI : Prumyil. ul . W.trlu",el-
15. Tetelonr _ tt-H i II-Ił . Wa· 
,u " kl ptellomenlr: kwa,la loa 
_ ~, d . p61ronoa _ li! 0.1. t.· 
noa 1ft .1. Prenumetal, 
prl r JmuJ. PUPiK .. Rucb"' ! 
pl;,có ... k l poc~lowe. 0cloueala 
- Olllro 8ekllu:p I Ot loneo " 
Runowie ul. Grunwald.ka ł! 
Ot • • IIn~d, pocllowe. 

Wydawca Wrlbwatcl'" 
Ptll$ewe .. Now!"r Rtcs ....... 5/I;le·· 
RSW .. pr ...... w a.es.owle, al. 
Zuomsklela 5. TI!I . dy,eklor 
.,d. 47·75, cl!otrala 2'-51. tl-57. 

!\hlerlalów ale umów!oD.rlł 
redalr.I.'JI <Ile -,.rac.. M-. 
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